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W yłączne zastępstwo 
na zachodnią Europę

M . D U K E S , N a s tę p c y
UIIEDEN l .- W o l l z e i l e  16 .

S f f l i c c  a >  i  ¥ « 2 C M r « t ó -
Kraków , 10 sierpnia.

Dnia 15 kwietnia 1920 roku w mieście 
Sout Baintree w  stanie Massachusetts 
zostało zamordowanych i ograbionych 
dwóch Amerykanów V. kilka dni potem 
policja aresztowała dwóch Włochów, 
Sacca i Vanzettiego, znanych z przeko­
nań anarchistyczn> eh, oskarżając ich o 
ten mord i rabunek. Obaj oskarżeni u- 
parcie zapewniali o swojej niewinności. 
Śledztwo sądowe poza bardzo słabemi 
poszlakami, żadnych dowodów ich w iny 
ni.e ustaliło. M :mo to sąd przysięgłych 
uznał obu oskarżonych winnymi zarzu­
canych im zbrodni, a.sędzia wydał na 
nich wyrok śmierci.

Mimo to poczucie niedostateczności 
dowodów w !ny obu Włochów było tak 
silne i powszechne, że wstrzymano wy- 
kuitanie wyroku, prowadząc dochodze­
nia dalej. Jakoż wkrótce konsul włoski 
w  Bostonie stwierdził „a lib i“ Sacco, in­
ni zaś świadkowie stwierdzili takiesamo 
„alibi“  dla Yanzettiego. Sprawa zawisła 
w  powietrzu. Władze amerykańskie nie 
mogły zdecydowć się ani na wykonanie 
wyroku, uważanego powszechnie za bez­
zasadny, ani na zmesieme go i zarządze­
nie nowej rozprawy, albo poprostu u 
wolnienie oskarżonych. Wszystko stanę­
ło na tern, czy gubernator stanu Massa­
chusetts zastosuje wobec skaząnycn pi a- 
wo łaski. Gubernator t)ednaK myślał ca­
łych siedm lat i nie mógł zdecydow ać się 
ani tak ani owak. Tymczasem obaj ska­
zani siedzieli w  więzieniu, oczekując 
przez siedm długich lat, że lada chwila 
poprowadzą ich do celi śmierci i ppsadzą 
na krześle elektrycznem.

T o  trzymai „e  dwóch młodych ludz' 
m iędzy życiem a śmiercią przez całych 
siedm lat jest torturą zupełnie niebywa­
łą i dotąd jeszcze niestosowaną. Bledną 
wobec niej wszystkie okropności, które 
w  wiekach średnich działy się w  wieży 
„żelaznej dziew icy11 na zamku Norym ­
berskim, Zachodzi tu wypadek nietylko

t. zw. „Justizmordu", w  dzisiejszych po­
wojennych czasach bynajmniej nie tak 
rzadkiego, jak się wydaje, ale nadto na­
prawdę już wyjątkowego okrucieństwa 
i przytępienia moralnego.

Nagle przed kilku dniami gubernator 
stanu Massachusetts zakończył swój 
przeszło siedmioletni namysł postano­
wieniem odmówiena skazanym łaski. 
Stracenie ich wyznaczono na dzień dzi­
siejszy 10 sierpnia. Wiadomość o tern 
poruszyła opinję całego świata. Z o- 
strym protestem wystąpiła przede- 
wszystkiem prasa faszystowska, a za 
nią rząd Mussolii iego, stając w obronie 
rodaków. Cały św iat robotniczy Europy 
i Ameryk i drgnął oburzeniem na takie 
postępowanie. Wszystkie bez wyjątku 
partje  rohotniezp wystąpiły z protesta­
mi i zaczęły organizować różne mniej 
lub wnęce, groźne demonstracje. A le  tak 
że szerokie sfery kulturalne całego 
świata odczuły decwzję gubernatora 
Fullera jako niebywały zamach na ele­
mentarne pojęcia o sprawiedliwości i 
jej wymiarze. Faszystowska „Trilum a" 
której nie można posądzać o nadmiar 
czutostkowości, pisze, że „wykonanie 
tego wyroku śmierci będzie jednym z 
najóotwnrnipiszyeh wypadków w dzie­
jach sadownictwa".  ................ r ...

Cały ten potężny chór protestów, roz­
brzmiewających na wszystkich konty­
nentach, dzmłałhy niewątpliwie żarów 
no nieodpartą siła swoich argumentów 
moralnych, jak niebywałą zgodnością 
realrejT. gdyby me pewne dysonanse, 
które sie do rioirn wkradły. Więc prze- 
dewszvstkiem ink:eś krańcowo-radykal 
ue żyw io ły  socjalne w  samej Ameryce 
uznały za najwłaściwszą formę wTalki z 
zanoerzonem pogwałceniem elementar­
nych zasad snrnwmdliwości i humanita­
ryzmu podkładanie silnych bomb pod 
noeiągi kolei podziemnej w  Nowym 
Jorku.. Z drugiej strony bolszewicy u 
siebie wT Bosji podnieśli ogromny hałas

dokoła tej sprawy, aranżując swoim 
zwyczajem na poczekaniu setki uchwał 
protestujących, pochodów i demonstra- 
cyj. Otóż nie ulega żadnej wątpiiwośei, 
że bolszewicy, którzy do tej pory stosu­
ją  zasadę zabijania bez sądu niewin­
nych ludzi, jako zakładników, którzy ja ­
wnie przyznali swojej policji i władzy 
administracyjnej prawo sumarycznego 
i bezapelacyjnego orzekania o życiu i 
śmierci obywateli bez najmniejszej pró­
by zachowania chociażby pozorów ja ­
kiejkolwiek procedury sądowej i je j  
gwarancyj, są najmniej powołani do sta­
wania w  obronie elementarnych zasad 
sprawiedliwości i je j wymiaru.

A le  sumienie cywilizowanego świata 
nie powinno dać się zmylić ani zbrodni­
czym wrybrykom anarchistów amerykań­
skich, ani okrzykom bolsz°włków, faszy­
stów i innych wyzna wmów teroru i bez 
praw :a. P raw o  bowiem moralne albo 
jest prawem wszędzie i w śród wszelkich 
okoliczności, albo nie jest niem nigdy i 
nigdzie. To, że istniejąNbolszewizm i fa 
szyzm z ich metodami, że szerzy się do­
koła zdziczenie i zanik podstawowych 
pojęć o moralności, prawdę i sprawie­
dliwości, to w  niczem nie zmienia ani 
nii ogranicza prawa i obowdą.zku cyw il ’ 
zowanych ludzi do stawania w obronie 
t joh  podstaw wszelkiej cywdłizacji, 
gdziekolwiek okazują się one zagrożone.

Protesty przeciw zamierzonemu stra­
ceniu dwmeh nieszczęśliwych Włochów 
anib v kańskich są słuszne bez waględu 
na to, że z taktyczny :h względów przy­
łączają się do nich także ci, którzv sami 
złożyli niezliczone dowody, że jest im 
ca’kowicie obcem poczucie praw a .i spra­
wiedliwości, charakteryzujące ludzi cy 
wdlizowanych.

Od zakończenia w ojny  Piuropa znaj­
duje się w procesie amerykardzacji. A  
meryka występuję na wielu polach jako 
nauczycielka i jako przewodniczka. Po­
nieważ zaś ma bardzo wiele dolarów, któ 
re może pożyczać lub nie pożyczać, prze 
to narody europejskie chłoną z łatwością 
różne amerykańskie nauki, mody i w yo ­
brażenia. Jeżeli jednak „Jazzhand" a- 
merykański wtargniff także do sfery pa­

nujących jeszcze naogół w Europie po­
jęć o prawie i sprawiedliwości, to akta 
naszej cywdlizacj' będzie można zam­
knąć

Jedyną obroną przed bolszewizmem 
może byŚ. tylko kultura i cywilizacja. 
Jeżeli zachwdc-ją się i runą ich podsta­
wy —  a poczucie prawa jest właśnie je ­
dną z najważniejszych tych podstaw —  
to zalewu barbarzyństw a w formach tak 
lub inaczej nazywanego gwałtu i pano­
wania nagiej siły, me powstrzyma ińc.

Ładu i porządku moralnego i prawne­
go nie wystarczy bronić przed ich pro­
gramowymi burzycielami. Potrzeba ich 
czasem równie stanowczo bronić także 
przed wh —  obrońcami tego typu, co gu­
bernator stanu Massachusetts....

( s — i ) .

S p ra w a  Sacca i V a n ze tti’ ego,
Londyn, 10 sierpnia (P A T ) Śledztwo prze­

prowadzone w  sprawie wybuchu bomby w tu* 
nein podziemnej kolei elektrycznej na stacji 
A ldw ich  ustaliło, iż zamach, który zresztą nie 
w yrządził szkód m aterjalnych w iększego zna­
czenia, ani też nie spowodował w ypadków  s 
ludźm i, nie jest dziełem , jak przypuszczano, 
sym patyków Sacco i Vanzeitiego. W ładze  ko­
lejowe uważają cały incydent za sprawkę Bez­
m yślnych psotników.

Betham, 10 sierpnia (P A T ). (S tar Masachus- 
sets), Sędzia T liay ler  odm ówił odwołania w y ­
ro k ^  skazującego Saceo i Panzettieco i odro­
czenia egzekucji.

Mume/ideo, 10 sierpnia (P A T ). Tzba depu­
towanych w ysta ła  do prezydenta Coolidge'a 
depeszę, protestującą przeciwko straceniu Sac­
co i Vaazełtiego

Bukareszt, 10 sierpnia (F A T ). Do tutejszego 
poselstwa Stanów Zjednoczonych zgłosił się 
inw alida wojenny, Dumitru Crambu, Rumun, 
i ośw iadczył, że gotów jest ofiarować swe ż y ­
cie dla uratowania skazanych.

Pairiętajc-e o zoiórce na

„D o m  im. Józefa Piłsudskiego**
w Oleandrach!
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( C ią g  d a h z y ) .

O błogie chw ile  m arzeń i  w ędrów ki! O ile 
starodawna rzeźba M anneken-Pis czyn iła  1 
w ów czas jak od ch w ili swego powstania, 
w rażen ie  n ieprzyzw oitości, o tyle jakże miło 
było  zobaczyć o jczyzn ę szkoły poetyckiej, 
która przed sześciu w iekam i zw a ła  się „m ło ­
da B elg ja ". O biogie chw ile, d laczegóż i w ó w ­
czas m ącić w as musiała m yśl o szukaniu 
jakiejś tajem niczej kartki, m ającej służyć do 
obejścia srogich praw współczesności.

Bruksela od zaran ia swoich dziejów słynę­
ła z wyrobu kapeluszy. Całe nasze tow arzy­
stwo wstąpiło wobec tego do jednego ze skle­
pów, znajdujących się leszcze w  dzieln icy no­
wożytnej, gdzie Hatme nabyła śliczną cza ­
peczkę, a Outremer coś w  rodzaju kaptura, 
iość głęboko zachodzącego, na oczy  N ie ku­
pował nic tylko m łody m ałżonek, gdyż był 
bardzo p rzyw iązan y  do swego podniszczone­
go już zresztą, warszawsiuego kapelusza.

Na wstępie do starego m iasta Outremer. za­
trzym ał się w  cukierni, by dla tow arzysz ’/ 
sw vch nal yć paczkę Siewnych brukselskich 
pierników, m łcdzi m ałżonkow ie zaś, odczuwa­
jąc lekk ie ’ bicie^serca, udan się na 'poszuk iw a­
nie upragnionego handlu ze starożytnościa­
mi.

An tykw arja t pana Chamois znajdował się w  
maleńk.m  oięc iop iętrow ym  domu. W  k ilku­
nastu pokojach na prerwszem  piętrze znajdo­
w a ł się c iekaw y  zb .ór przedm iotów  drogocen*

nych. B y ły  tam m eble w  kształcie trójką*ów 
z r. 2270 i meble owalne z 2417 roku. Były 
stoły w  kształcie krzeseł i krzesła w  kształcie 
słojów. B y ły  lam py, przypom inające jahll. o 
nabite na nóż zorod icaam knaźże ll(.ąSH R  
nabite na nóż do rozcinania kartek i szczero­
złote spluwaczki, naśladujące kw iaty  z w azo­
nami. Było piękno i było dziwactw o, trochę 
pyłu i trochę stęchlizr.y.

M łodzi państwo zastali na miejscu tylko 
dwunastoletniego chłopca w  okularach na no­
sie i zapisującego coś w  ogromnej księdze.

—  Czy m ożem y m óvuć z  panem Cha­
mois? —  zapytał Hamilton,

—  N .em a go. W y jech a ł —  brzm iała  od­
powiedź.

—  Z kim  zatem  m ożem y rozm ów ić się?
—  Zastępuję w łaśc ic ie la  —  odrzekł pod­

rostek.

Chłopiec zdjął okulary, zam knął książkę i 
powstał, otrzepując zakurzone rękaw y.

—  Czem państwru mogę służyć?
—  Przysła łem  tu niedawno depeszę radjo 

w sprawie pewnej kartki —  w y jaśn ił H am il­
ton.

—  W iem  o tem. Na kartkę tę m ieliśm y już 
kilku amatorów, a’ e oczyw iśc ie  zatpewąiłiśńHT 
państwu pierwszeństwo w  jej nabyciu. Od 
pewnego czasu jest ona bezużyteczna dla 
państwa Chamois Zbyt są w iekow i. N iestety 
nie posiadam y jej już. Zaginęła !

Zaginęła !
—  Mój pryncypał w ło ży ł 'ją do staroświec­

kiego biurka ze skrytkam i i nie zdołał jej Już 
odszukać. Biurko odesłaliśm y przed kiiKU 
dniam i do naszej f il j i paryskiej. Gdyż m aga­
zyn nasz posiada niejedną filję . Pan Chamois 
jest znakom itym  kupcem!

—  A  filja  panów do której odesłano biurko, 
m ieści s .v ?...

■e W  Paryżu . Ruo dą Mannę. B a iszą  w y ­

m ianę zdań w  tej sprawie uważam  za bez 
celow ą, o ile  państwo nie zechcą nabyć cze­
goś innego

Chłopiec za ło ży ł z powroterr okulary i za ­
siadł poważnie przed książ.ią N araz odezwał 
się jeszcze.

—  R ozm ow ę całą  prowadziłem  w  przelo - 
nanlu. iż  mam przed sobą państwo H am il­
ton.

—  Tak jest też istotnie.
—  Mam dla pani list.
Z  trzaskiem  otw orzył szu fladę; b y  podać go.
—  Znam to pismo —  ryknął m iody m ał­

żonek.
—  Chcę i  tu zostaw ić ślad mej bytności. 

Kocham c ię  w iern ie, m yślę o tobie stale... —  
czyta ła  rumienac się Hatme.

—  Do stu sam olotwól M yślałem , iż Hiszpan 
jeszcze m ieszka w nam iocie nad rzeką —  za­
klął Hamilton.

— A  jednak ten nieznuśnv cudzoziem iec 
istotnie kocha m nie —  pom yślała młoda 
pani.

X X I.

Człow iek ubiegłych w ieków , p rzyzw yczaio- 
n y  do jazdy konno, lubił przeskakiwać przez 
przeszkody.

Człow iek współczesny, podróżujący szybkisn 
samochodem, w o li drogę równą, elastyczną 
i  gładką.

Hamilton dyplomata i  Hatme, która odby­
w ała  lot na statku sterowym, w iedzie li, iż 
m ożna w zb ić  się w  górę, popłynąć lm ją  ow al­
ną i  w y lądow ać na upatrzonem poprzednio 
miejscu. Fantastvczność tego szlaku da'e w ii - 
le przyjem ności, a nie przeszkadza zdrowemu 
roz sądkowL

Gorzki zaw ód nie złam ał zatem małżonków, 
ani też nie Dozostawił ich, jakby w yra ził się 
pew ien stylista, jak. „rozszarpanych dynam i­
tem/, P rzec iw n ie , nabierając rozpędu do dal­

szych poszukiwań, udali się do cuk:erni, 
w  której zostaw ili Outrenera.

Zażywmy przeds;ębiorca kończył w łaśnie 
z niezłym  apetytem trzecią czekoladę z niań­
ką, oraz piętnaste c.astko z kremem. W idząc 
grobowe twarze swych przyjąć ót, nie zan,^- 
dbał ośw iadczyć-

—  Seice me przeczuło to. N ie znaleźliście 
tego, czegoście szukali!

—  Znajduje się w  skrytce w  b iu rku '—  od­
rzekł dźw ięczny sopran.

—  Biurko pojecnalo do Paryża  —  dodał ba­
ryton z przym ieszką bohaterską. Outremer 
rozłożył ręce.

—  W obec tego, pospieszym y i my za niem. 
Udzielę wam natomiast dwóch wiadomości 
o charakterze sensacyjnym. Przystąpm y do 
pierwszej: Prezydent świata zaniemógł.

—  C zyż być m oże? —  zapytali małżonko­
wie, którzy nigdy do tej pory nie za-m owali 
się b liżej zdrowiem  prezydenta, którego istnie­
nie i rola polityczna w  tej szczęśliwej epoce 
przysłon ięte byty  m glą tajemniczości.

—  W  czasie waszej nieobecności przyszły 
o tem komunikaty. Zachorował tak poważnie, 
iż wkrótce na leży  oczekiwać wyboru jego na­
stępcy. Żal mi istotnie naszego kochanpgo cho­
rego. Zm uszony jestem pom yśleć o przygoto­
waniu kilku modeli jego wyrzeźbionej podobi­
zny, by odlewam i ich zalać rynek natych­
miast po jego śmierci, D ziw nym  trafem w łaś­
nie w  ch w ili obecnej, tak brzm i druga w iado­
mość, stwierdzono zagadkowe zniknięcie hisz­
pańskiego delegata na Kongres A lm areidy. Od 
dwóch tygodni pszuk.wano go we wszystkich 
zakąłkach. a nawet szafach pałacu Zgubił się! 
Przepadł bez wieści. Sprawa ta nabrała roz­
głosu dopiero teraz, gdyż Alm areida jest po­
ważnym  kandydatem na prezydenta. Istnieją 
podejrzenia, iż  został porwany i ukryty przez 
zazdrosnych Portugalczyków.
V.iui-*i,. .(Ciąg dalszy mast.ąpi).



N O W A  R E F O R M A

Wyrok śmierci wykonany będzie jutro.
N ow y  lor!:, 10 sierpnia. Rozpowszechniona 

wczoraj wiadomość, jakoby anarchiści uprowa­
dzili kata, który ma wykonać wyrok śmierci na 
Saccc i Yanzettim , okazata się nieprawdziwą. 
Kat przez ualy dzień przebyw ał w  swojem m ie­
szkaniu, s’ .r>ie strzeżony p izez policję. W yko­
nanie wyroku śmierci ma nastąpić jnlro o pół­
nocy, czy li, według czasu środkowo europej­
skiego, w e czwarteii o g; dżinie 5 rano.

0ńiviadczpnie prezydenta CoeIidpe’a.
(Telegram  własny „Now ej Reform y").

N ow v Jork, 10 sierpnia Prezydent Coolidge 
ogłosił wczoraj następujący komunikat.

„O trzym uję hczne pisma wstaw iające się za 
Sacco i Vanzettim . Oświadczam , iż sprawa 
S=>cco i Yanzettiego jest sprawą wewnętrzną 
Stanu Masnchates i  jedyn ie gubernator tego 
Stanu jest kompetentnym w  tej spraw ie".

Borziiuis maiiiesiMie w u. jumii.
(Telegram  wlas.iy „Now ej Reform y").

N ow y Jork, 10 sierpnia. Strajk, zorganizowa 
ny p izez kom.tet obrony dwóch anarchistów

włoskich, skończył Dię. W  strajku w zię ło  udział 
ponad 400.000 roootników. Dziś odbyło się 
w ie ’ kie zgrom adzenie z udziałem  okoJo 10UO00 
osób, przyczem  doszło do burzliw ych  demon­
stracji we wschodnich dzieln-cach Nowego Jor­
ku. Pom iędzy demonstrantami a policją przy­
szło do stare,a, przyczem  z tłumu dolatyw ały  
okrzyki, jak Zabić polic jan tów ", „podpalić ra 
tusz", „w ysadzić  w  pow ietrze koieje podziem­
n e " i t. p.

P o g r ó ż k i  w  r a zie  w y k o n a n i a  w y r o k u  
na w ło s k ic h  a na rchistacn .

(T e leg ra m  własny „N. R e fo rm y ").

Nuwy Jork, 10 sierpnia R ząd  w  W aszyngto­
nie otrzymuje liczne pogróżki, że na wypadek 
w ykonania wyroku śmierci na Saco i Vanzet- 
tiego, w  pizcciągu tygodnia nie będzie w  W a 
szyngtonie ani jednego gmachu państwowego. 
Wobec t\ ch gróźb w ładze bezpieczeństwa w y ­
dały nadzw ycza jne zarządzenie, celem  niedo­
puszczenia do podpa'eń, względnie innych za­
machów. Zarówno osobistości polityczne jak j 
gm achy rządowe, są bardzo silnie strzeżone.

I)c 'ychczas Polska była reprezentowana w 
Chinach przez delegaturę rządu w Charbinie. 
Delegatura ta będzie obecnie przekształcona 
na konsulat generalny. Drugi konsulat polski 
będzie utworzony w  Szanghajn.

N aw iązan ie stosunków dyplom atycznych z 
Chinami ma znaczenie nietylko polityczne,

lecz także gospodarcze. Okręg przem ysłowy 
łoazKi eksportuje obecnie do Chin, m imo n ie­
pom yślnych warunków, znaczną ilość wyro. 
bów. Z chw ilą  zaw arcia  układów handlowych, 
regulujących norm alny obrót towarowy, rynek 
chiński mógłby się stać poważnym  odbiorcą 
towarów  polskich.

List z Łelgjl.
(K orespon d en cja  „N . R e fo rm y ".)

' sein, w  sierpniu.

K ry tyczn y  moment ia.„,. termometr wska­
zuje ileś tam stopni upału —  -ucieczka ludzi 
z m iasta dosięga apogeum. W  stolicy Belgji, 
zw yk le  tak ożyw ionej i rojnej —  pusto. Zar 
i ferje w ygnały z m urów m iejskich nad morze, 
w  góry, na w ieś wszystkich, komu zajęcia 
i portfel na to pozwalają.

Ruch n iezbyt w ielk i, zresztą w  śródmieściu 
podtrzym ują go głównie cudzoziem cy, którzy 
przejazdem  nad m orze wpadają na kilka dni 
do stolicy. Oni to zapełniają droższe restau­
racje, kaw iarnie, bary nocne, kabarety, im też 
zawdzięczają sklepy i w ielk ie m agazynny 
zw iększone obroty w  dniach m artwego se­
zonu.

Inw azja  amerykańska lat ubiegłych pozo­
staw iła w  Brukseli w idom e ślady: olbrzym ie, 
wspamałe biura okrętowe, turystyczne. K ilka 
takich o ffice ‘ów zdobi bu lw ary centralne. 
Am erykanin  przy jezdny jest tu u siebie w  do­
mu. Personal m ówi po angielsku, druki, pro­
spekty, rachunki i t. d. po angielsku; tu na­
byw a b ilety  okrętowe, tu w ym ien ia  p ieniądze, 
tu otrzym uje wszelk ie wskazówki i rady 
w  biurze inform acyjnem , tu może wydać zle­
cenie kupna b iletów  do teatru, przesiania p ie­
n iędzy i t. p

A n g licy  zainstalow ali jedno tylko biuro tu­
rystyczne —  Thos. Cooka. Z jeszcze większy n 
rozmachem, n iż A m erykan ie1 zajmuje ono ca ły  
parter domu na bulwarze Anspach. I tutaj to- 
samo, co w  biurach amery kańskich. W ięcej 
tylko marmurów, złoceń, głębokich, klubo­
w ych  foteli wyścielanych .

T eatry  rządowe i w iększe prywatne poza­
m ykane. Grają tylko w  Olimpji, Corso i Folies 
Bergere (słaba kopja Paryża ).

W  lasku de la Carobre, położonym u wrót 
miasta, w rze w,eczorem  ruch i gwar. W szyscy 
ci, którzy nie opuścili miasta, udają się tu 
gromadnie, aby zaczerpnąć trochę pow ietrza 
i odpocząć po pracow itym  dniu na zielonej 
m urawie, pod cieniem  olbrzym ich, starych 
drzew. W  licznych  kaw iarniach i w  Grandę 
Laite i le gra m uzyka i harmonja, do taktu 
bzyka ją  i tną kom ary —  plaga coroczna Bruk­
seli.

N ic się nie zm ien iło na rue de Bouchers, 
wąskiej, krętej uliczce, przecinającej pasaż 
St. IIuDert. Tu bez względu na porę roku w rze 
w  godzinach w ieczornych  specyficzny ruch. 
Rue de Bouchers, to jedna z osobliwości m ia­
sta. N iezliczone sklepy kolonialne, gastrono­
m iczne ciągną się po obu stronach. Otwarte 
do godziny drugiej, trzeciej w  nocy. W chodzi 
się na zakąskę. P rz y  bufecie otrzym uje się 
chleb z serem, z sardynką, porcję i. zw. frdes, 
ostry gi, k ieliszek w ina, wermutu. Tow arzystw o 
mieszane- Publiczność elegancka, rzem ieśln icy  
i poprostu apasze. To też patrole policyjne krą­
żą  często i gęsto Bójki, awantury nie są tu 
rzadkością. Kto chce poznać miasto, nie om ie­
szka tu zajrzeć w ieczorem , p rzy jrzy  się typom, 
jakich w  dzień powszedni na ulicach nie 
spotka.

W  pobliżu Gare du Midi, na bulwarze okręż­
nym Jamar rozstasował się doroczny kiermasz 
letni, t. zw . Grandę Foire. W ieczorem  wygląda 
to zbiorow isko bud, szaletów, paw ilonów , ka­
ruzeli, huśtawek, jak miasto w  mieście. M erze 
św iateł, ilum inacja modern? w  w ielk im  stylu. 
K ierm asze, aszkolw iek przenośne i obliczone 
na masy ludowe, idą z duchem czasu. F r rze- 
m ysłow iły  się i poddały7 tendencji cenłra liza- 
cji. Są to już przedsiębiorstwa kapitalistyczne, 
a nawet towarzystwa akcvjne, eksploatujące 
circenses ludowe: karuzele elektryczne, m łyny 
djabelskie, lab irynty, domy, w  których straszy,
strzelnice i t. d

Tłum y, które obigają w ieczorem  nrzybytki 
rozryw ki i uciechy na bulwarze tamar, nie 
skąpią grosza. Chcą się baw ić i baw ią się.

—  IJein, c'est amusant? —  zagaduje mnie 
jakiś jow alny Brukselczyk, wskazując na mo­
stek „d jabelskt", w ytrząsający w dziw aczny 
sposób am atorów silnych w rażeń. Io ręc ze  
mostku, przerzuconego na 1 ad hoc w k o n a -  
nym  row< m, chw ieją  się jak p ijrne deski po­
mostu podrygują w  dół i w  górę. I  udzie, trzy­
mający się kurczowo poręczy, w ykonują w raz

z mostkiem groteskowe podrygi, podskoki, 
krzyczą, śmieją się, podniecają siebie i roz­
śm ieszonych w idow iskiem  gapiów, czują się 
jakgdyby aktorami, zabaw iającym i tłum. Obu­
dziła się w nich dusza i instynkty klowna, 
drzem iące w  człowieku.

—  C‘est qu on a rit! Tudieu! —  w oła gru- 
basna malrona, czerwona, zziajana, zasapana, 
schodząc z filuternego mostku.

—  A  votre santć m ere! —  replikuje babinie 
nawpół ironicznie ktoś z tłumu w idzów .

Do drugiej, do trzeciej w  nocy trw a piekieł 
ny harmider kiermaszu Bawi się dobroduszny 
ludek belgijski, topiąc w  w irze  zabawy 
i w  morzu piwa codzienne troski i powszed­
niość szarego życia. J. L .

t  m«f.
Podpisywanie wniosku o zwołanie 

nadzwyczajnej sesji Sejmu.
(Te le fon em  od  naszego korespondenta).

W arszaw a, 10 sierpnia. Jak się duwiaduje- 
m y, podpisy pod wnioskiem  o zw ołan ie nad­
zw ycza jn ej sesji Sejmu i  Senatn składane są 
w  dalszym  ciągu. W  całości z ło ży ły  podpisy 
P . P . S. i Z. L. N . oraz większość posłów z 
„W y zw o len ia ". Pew ną ilość podpisów z „P ia ­
sta " posiada rów n ież marszałek Rataj. W  po­
łow ie  bieżącego m iesiąca - wniosek - ma być 
przedstaw iony Prezydentow i przez marszałka 
Rataja.

ulyniHi iw ii m i m o i . uiiienskism
( Te lefonem  od naszego korespondenta).

W arszaw a, 10 sierpnia. W ybory  do rad gmin 
nych w  w ojew ództw ie w ileńskiem  dały nastę­
pujące w yn ik i:

W ybrano 558 Poiaków , 333 Białorusinów V0 
L itw in ów , 40 żydów  23 Rosjan, 2 Tatarów , i 2 
Rusinów.

Pod w zględem  politycznym  skład rad gmin­
nych przedstaw ia się następująco:

102 hrom adowców białoruskich, 58 socjalizu­
jących L itw in ów , 57 komunistów, 475 bezpar­
tyjnych, 71 Z. L. N., 55 P iastow ców , 44 W y ­
zwolenie, 24 Ch D., 25 drobnych rolników 1 
17 m onarchistów i t.. d.

W  Lube"skiem.
W arszaw a, 10 sierpnia. (A W ) W ed le  o trzy ­

m anych przez nas m iarodajnych inform acyj, 
w wyniku  w yborów  do rad gm innych na te­
renie województwa lubelskiego otrzym ali tam 
łącznie m andaty: bezpartyjn i 425, W yzw o le ­
nie 315, Zw iązek ludowo-narodowy 275, Stron­
nictwo chłopskie 250, Klub ukraiński „S e l- 
rob ‘ ‘ 50, komuniści 25, Radykalne stronnictwo 
chłopskie 20, P. P. S. 20, Narodowa partja 
chłopska 40, P raw ica  ukraińska Selsojus 
15 i t, d

Poprzednio w  radach gm innych w ojew ódz­
twa lubelskiego zdecydow aną przewaga po­
siadała lew ica, obecnie przew aża ta uległa 
osłabieniu. N a jbardzi^  praw icow y pow iat 
Lubelszczyzny jest powiat siedlecki, najbar­
dziej lew icow y  jest chrubieszowski i krasny- 
stawski.

W Małopoisce Wschodniej.
Ze L w ow a  donoszą: Dalsze w yn ik i w yborów  

do rad gm innych w e W schodniej Małopoisce 
przedstaw iają się następująco: Obertyn-m iasto 
w  powiecie Horodenka —  16 Polaków , 16 ży ­
dów i 16 Rusinów, Tołste koło G rzym ałow a —. 
8 Polaków , 8 żydów  i 16 Rusinów, Ujście Z ie­
lone 6 Polaków , 14 Rusinów i 12 żydów . 
W  Kossowszczyźn ie w yn ik i w yborów  są na­
stępujące: Kossów-m iasto —  12 Polaków , 12 
Rusinów i 25 żydów , P istyń  —  7 Polaków , 13 
żydów  i 20 Rusinów Moskalówka —  8 Po­
laków, 8 żydów  i 16 Rusinów.

Utworzenie poselstwa polskiego
w  Chinach.

(Telefonem od naszego korespondenta).
W arszaw a, 10 sierpnia. Rząd polski posta­

now ił utw orzyć yoselrti. j  polski* w  Chinach.

Reicfcsweh? rozdaie miijonuwc subwencie
mpr o p a g a n d  i n o M r c T  s f u c e q .

Senssey ne rewelacje prasy demokratycznej.
Eerłin, 10 sierpnia (P A T ). Sensacyjne rew e­

lacje prasy demokratycznej o subwencjach, 
udzielonych z tajnych funduszów m inisterstwa 
Peichsw ehry niem ieckiemu przedsiębiorstwu 
film owem u „PhBbus", w yw o ła ły  tu w ielk ie 
wrażenie. W  odpow iedzi na w czorajsze zaprze­
czenie m inisterstwa Reichsw ehry „B erliner 
Tageb la lt" ogłasza dziś n iezw yk le  ciekawe i 
wysoce kompromitujące szczegóły, dotyczące 
praktyk subwencyjnych ministerstwa Reichs­
wehry. W edług ob liczeń dziennika, przedsię­
biorstwo film ow e „Phóbus otrzym ało od m i­
nisterstwa Reichswehry ogółem około 8 m ilio­
nów marek subwencji, udzielonych w  formie 
kredytów  za pośrednictwem banków Ostatnią 
ratę w  wysokości 6 m pjonow maren wy płacił 
przedsiębiorstwu",.Phóbus" Deutsche Zirobank, 
po otrzym aniu poięk i b. kanclerza Rzeszy Ln- 
m era, b. m inistra finansów  Reinholda i m in i­
stra R e 'chsw enry Gesslera oraz adm irała Sen- 
kera,

Dziennik przytacza, jako jeden z p rzyk ła­
dów praktyk m inisterstwa Reichsw ehry aferę 
kap. m arynarki n u iecK iej Lohmanna, który 
w ystępow ał w  roli pośrednika i  fikcyjnego kon­
trahenta przy transakcjach kredytow ych z 
przedsiębiorstwem „Phóbus". W  zam ian za to 
m iał pobierać od tow arzystw a wysokie w yn a ­
grodzenie pieniężne. W  dalszym  ciągu dzien­
nik zw raca uwagę parlamentu na fakt, że to­
w arzystw a okrętowe „N av is “  i „Tra.jag" pobie­
rały rów n ież subwencje z tajnych Inndnszów 
m inisterstwa Reichsw ehry. W e wszystkich 
tych transakcjach subwencyjnych —  ośw iad­
cza  „B erlin er Tageb latt" —  m inisterstwu 
Reichsw ehry chodzdo o propagandę monarchi- 
zm n za pośrednictwem iilm u.

Z A G A D K O W Y I  SPR ZE CZNY W  SOBIE HO.
M U N IK A T  R E IC H SW EH R Y.

Berlin, 10 sierpnia (P A T ). W  zw iązku z re­
welacjam i o subwencjonowaniu przez m in i­
sterstwo Reichswehry tow arzystw a film owego 
„Phóbus" m inisterstwo Reichwehry ogłasza 
komunikat, w  którym zaznacza, że swego cza­
su udzieliło kredytu towarzystwu „Phóbus", 
znajdującemu się w  kłopotach finam  o wych. 
Z kredytów  tych udzielały także subwencji i 
inne miarodajne czynnik i w  Berlinie, interesu­
jące się sytuacją finansową towarzystwa, nie 
chcąc dopuścić do przejścia tego przedsiębior­
stwa w  obce ręce. Udzielan ie tych kredytów 
m iało zarazem  ułatw ić przeciwdziałanie anti- 
niem ieckiej propagandzie am erykańskich przed 
siębiorstw film ow ych . M inisterstwo Reichs­
wehry zaprzecza, jakoby udzielało pośrednio 
albo bezpośrednio jakichkolw iek subwencyj, 
w ystępowało w  tej sprawie jedynie jako do­
radca i pośrednik.

PR ZE S ILA N IE  W  RE IC H SW EH RZE  I R A ­
TU N K O W E  ŚLED ZTW O .

BeR in, 10 sierpnia (P A T ). Szef m arynarki 
n iem ieckiej zw rócił się w  zastępstwie niini- 
sterstwa Rm chswehry do kanclerza R zeszy  z 
prośbą o w ydelegow anie specjalnego kontrole­
ra m inisterstwa finansów R zeszy dla przepro­
wadzen ia badań w  spraw ie zaizu tńw  podnie­
sionych ostatnio przeciwko m inisterstwu 
Reichsw ehry z  powodu jego polityk i subwen­
cyjnej. Kapitan m arynarki Lohmann na w ła ­
sne żądanie został dziś zaw ieszony w  urzędo­
wan iu  do czasu w yśw ietlen ia  podniesionych 
przeciwko niemu zarzutów. Równocześnie kap. 
Lohmann wniósł przeciwko dziennikom demo­
kratycznym  skargę sądową.

-oSo-

T a f n e  z b r o f e i a i o  n i e m i e c k i e
P aryż, 10 sierpnia. (P A T ) „L e  Journal" do­

nosi, iż  m inister Rriand p rzy ją ł min trę w o j­
n y  P a in leve ‘ go i marszałka Pota in ‘a. P rzed ­
m iotem  obrad była podobno sprawa ogłoszenia 
raportu gen. Gnillaumat o wzm ożonej działa l­
ności łajnycn niem ieckich organizacyj wojsko­
w ych  s, Nadrenji.

Wielkie m anewry niemieckie 
na granicy polskiej.

Bytom. 10 sierpnia (A W ). W  rzasie od 19 
do 27 w rześnia br. odbędą się na Śląsku Opol­
skim nad granicą po uką w ielk ie m anewry

Reichswehry, w  których w ezm ą udział rów ­
nież niem ieckie organizacje wojskowe i  spor­
towe, jak Stahihelm, W eh rw o lt oraz t. zw . 
zw iązk i pułkowe. Operacje rozpoczną się zgru­
powaniem  na lin ji • Z im na W oda —  Sław ęcice, 
w  pow iecie W ie lk ie  Strzelce —  II. d yw iz ji 
Reichswehry. Zadanie taktyczne polegać bę­
dzie na sforsowaniu Odry przez grupę ofen- 
zyw ną  w  kierunku granicy polskiej. G łówna 
kwatera k ierow nictw a m anewrów  będzie się 
znajdować w  Koźlu. N acze lny  dowódca Reichs­
w ehry gen. I ley e  przybędzie rów n ież na Gór­
ny Śląsk na czas m anewrów. Jest rzeczą cha­
rakterystyczną że Żadni attache wujskowych 
państw oDcych nie zostali na m anewry zapro­
szeni.

M e n  loisiiie w M  ni giełdzie m m m m i.
(T e lea ra m  własny „N . R e fo rm y ").

N ow y  Jork, 10 sierpnia. W  tygodn u 1/Vlil. 
do 6/VIll. b. r. kursy pożyczek polskich na gieł­
dzie New-Yorku u legły  znacznej zw yżce . Kursy 
6% pożyczk i dolarowej 1920 r. osiągnęły po­
ziom na jw yższych  kursów, notowanych przed 
kryzysem  na rynku nowojorskim. Kursy 8%  
pożyczk i D illona 1925 r. w ykazu ją w  ciągu o- 
statnich tygodni stała s wyżkę i niedalekie są 
poziomu n a jw yższych  notowań przedkryzyso- 
wych.

M ianow icie w  tygodn ’u l/V III — 6/YIII b. r. 
nurtowano kursy następujące: 8 %  pożyczka Dii- 
lona 1925 r : kurs na jw yższy 97 i siedm ó-

smych (w  tygodniu poprzednim 96 i pięć ó- 
sm ycb), najniższy 96 i pół (w  tygodniu poprze­
dnim 96), ultimo 97 i pięć ósmych (w  tygodniu 
poprzednim  96 i pięć ósmych), obroty 320,000 
(w  tygodniu poprzednim 198 tys.); 6%  pożycz­
ka dolarowa 1920 r.: kurs na jw yższy  83 i je­
dna czw arta (w  tygodniu poprzednim 80 i je­
dna czw arta ); na jniższy 80 i jedna czwarta (w  
tygodniu poprzednim 80), ultimo 83 i jedna 
czw arta (w  tygodniu poprzednim 80 i jedna 
czw arta ), obroty 270.000 (w  tygodniu poprze­
dnim 17.000).

D z i a ł  g i e ł d o w « i »

Kraków, 10 sierpnia. 

iK C JE  Z W Y Ż K O W E . DOLAB BEZ Z M iIa N I.

Dziś w  pryw atnych obrotach Danowała na 
rynku efektów  tendenda mocna. Zaintereso­
w an ie żyw e, szczególnie papieram i c ięż! iemii, 
jak Bank Polski, Jaworzno, Cegielski i Z ie le­
niewski. Chęć do oddania towaru m inim alna 
wobec czego obroty słabe. Zainteresowanie 
naogół silniejsze Kursa kształtow ały się na­
stępująco: Z ielen iew ski 19— 19 1/4, Jaworzno 
20 do 20,20, Bank Polsk i 139 50— 140.50, Ce­
gielski 41, Górka 53— 53 60, Chybie 6.05 do 
6 15, G azy wschodnie 25— 26.

Na rynku walu t i dew iz tendenc a bez zm ia­
ny, obroty słabe przy  dostatecznej podaży.

W  K rakow ie dolar gotówkowy 8.92— 8.92.50, 
czek i bankowe 8.94—8.95, w  W arszaw ie dola r 
gotówkowy 8 91 1/2 do 8.92, czeki bankowe 
8.93 9/10, we Lw ow ie  dolar gotówkowy 8.91 3 4 
do 8 92 1/4, czek i bankowe 8.94— 8.941/2 W.

Katow icach dolar gotów kow y 8.92 1 f4 —8.92 3/4 
czek i bankowe 8.94 1/2.

Bank Polski płacił bez zm ian za gotówkę 
8.88, za czek i na N ow y Jork 8.91.

W iedeń , 10 sierpnia. (L s ) G iełda: Tendencja 
niejednolita przy spokojnych obrotach. G alicy j­
skie Montan 4.4, Portlanći 52, Karpaty 30.9, Ga­
licja 95, Schodnica 9. Nafta 10.0, A lp iny Mon­
tan 41 3, Galicyjski Bank H ipoteczny 0.7, Fan- 
to 8.8, Z ieliński 15.1.

Znrych. 10 sierpnia (P A T ). P a ryż  20.33 H4, 
Londyn 25.217/8, N ow y  Jork 5.18, Belgia 
72.16.5, W łoch y 28.25, H iszpania 87.92.5, Ho­
landia 207.97 1/2. Berlin 123.21, W iedeń 73.U5, 
Sztokholm  139.15, Oslo 134.15, Kopenhaga 
139, Sofja 3 75, Praga 15.39, W arszaw a 58, 
Budapeszt 90.55, B iaiogrod 9 13, A teny ó.80, 
Konstantynopol 2.59, Bukareszt 3.22, Helsings- 
fors 13.10, Buenos A ires 221.
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W  mmKomKetóuf
i DL J. rRSUSSHlSED « MullliB,

Kraków , 10 sierpnia.

W czora j 3 i«*>dz. 10.15 przyjechała do Kra 
kowa pociągiem od strony Częstochowy, grupa 
uczestników w yc ieczk i am erykańskiej „K om i­
tetów " zjednoczonych im. Piłsudskiego w  licz- 

, bie około 50 osób. N a dworcu przybycia  sym ­
patycznych i m iiycli gości oczek iw ali: im ie­
niem  w ojew ody nacz. w ydz. r. M ikosz, im. 
miasta prezydent Rolle, szef bezpieczeństwa 
mjr. Dziadoń, im. D. O. K  , szef sztabu jene- 
rałnego płk. Boleslaw icz, kom. garnizonu płk. 
Spet i ppłk. Schloegel w  zastępstwie komen­
danta miasta, dalej płk. M alczewski oraz re­
prezentanci wszystkich oddziałów  garnizono- 
nu krakowskiego; dalej delegacje Zw iązku L e ­
gionistów z prez. Fochmarskim  i sekr. Stroi­
kiem, Zw iązku  inw alidów  z dr. Prostakiem, 
„S trze lca " oraz liczna publiczność.

Z  cnw ilą  przybycia  pociągu na dworzec or­
kiestra wojskowa odegrała hym n raństw ow y. 
P rzy  dźw iękach „P ie rw sze j B iyga d y " granej 
przez orkiestrę iram w ajarzy, gościa opuszcza 
li wagony, gromadząc się w  salonie recepcyj­
nym , gazie w  gorących słowach pow itał ich 

< im ien iem  prezydjum  miasta, R ady m iejskiej i 
w szystkich obyw ate li K rakow a prez. Rolle, 
podkreślając, że tern serdeczniej w ita  ich —  
1’iłsudczyków  —  tu w  Krakow ie, gdyż wśród 
tych murów Piłsudski snuł swoje w ie lk ie  m y­
ś li i projekty i stąd w yru szył, aby zetrzeć gra- 
n ire zaborców . Okrzykiem  na cześć w yc iecz­
ki zakończył prez. Rolle  swoje przem ówienie.
W  im ieniu w yc ieczk i z ło ży ł gorące podzięko­
wan ie za  serdeczne pow itanie prof. Tomasz 
Siem iradzki, wznosząc w  zakończeniu okrzyk 
na cześć R aj jaśniejszej Rzeczypospolitej i Jm- 
m enóam a Piłsudskiego. Następnie w ita li gości 
im. dowódcy korpusu krakowskiego i arm ji 
pułk. B olesław :cz, im. Legjon istow  prof. Po- 
cnmarski. Ze strony gości przem aw iał jeszcze 
edaktor „N ow ego Ś w ia ta " z Nowego Jorku p. 

B łażew icz, poczem  uczestnicy w yc ieczk i udali 
się na krótki odpoczynek do hoteli.

Z  w yc ieczką  p rzyby li do Krakow a sen Osiń­
ski oraz pos Cieplak

Po krótkim  odpoczynku uczestnicy w yc iecz­
ki udali się autam, na Kopiec KoScinszki, gdz,e 
w  kasynie oficerskiem  podejmowani b y li przez 
Kom itet w ycieczk i. W śród serdecznego nastro­
ju w ygłoszono szereg toastów. Jako gospodarz 
kasyna pow itał gości mjr. Uoskoczyński, na­
stępnie dłuższe przem ów ien ie w ygłosił prof. 
Siem iradzki, zdając niejako sprawozdanie z 
akcji, prowadzonej przez organizację zjedno­
czonych Kom itetów  im. Piłsudskiego w  A m e­
ryce. Członkow ie le j organizacji noszą za  ze­
zwolen iem  marsz. Fiłsudskiego nazw ę , Tiłsud- 
czyk ó w ", a podstawą idępwa Jej .organizacji są 
zasadnicze naczelne hasła: W ie lka  Polska fe ­
deracyjna, obejmującą w  granicach swych na­
ród litewski i ruski, bezw zględna, bez zastrże- 
żeń  w iara  i ufność do osoby i poczynań marsz. 
Piłsudskiego, szerzenie w ierności d la hase4 de­
mokracji.

Około godz 10 goście powrócili do miasta.
W  dniu dzisiejszym  po śniadaniu spożytem  

w  cukierni M ichalika —  Rodacy nasi z  za 
oceanu udali się na zw iedzan ie zabytków  m ia­
sta. iiLędzy innym i zw ied z ili W a w e l i kościół 
Mariacki. Popołudniu odjadą do salin w ie lic ­
kich, w ieczorem  zaś będą obecni na w ieczor­
nicy, urządzone] przez prezydjum  miasta. Ju­
l io  goście am erykańscy opuszczą Kraków 
udając się do Katow ic.

Z  O f c o w a

N o c  c u ^ ^ w w O k o w i e
O trzym ujem y następujące pismo:

Ojców n a leży  do uzdrowisk najpiękniejszych 
w  Polsce, nic w ięc dziwnego, że ściągnął po­
kaźną liczbę urodziwych pań i mniej pięk­
nych panów P łyn ą  chw ile lotem ptaka, uroz­
maicone w ycieczkam i w  prześliczne góry 
i groty, w ec zo rem  zaś dancingi i -wszelkiego 
rodzaju taneczne zabaw y roznoszą hen w  gó- 
■v echo gw r-u  j śmiechu. Clou jednak wszyst­

kich- zabaw  będzie zabawa 14 b m., mająca 
piękny i szacim tny cel, gdyż dochód przezna­
cza się na b "dow ę p ierwszego w  Polsce Insty­
tutu balneologicznego w  K rakow ie; zabawę 
urządza grono w ie lb ic ie li O jcowa pod protek­
toratem prezydenta m. Krakowa, inź. Karola 
Rollego i prezesa Polskiego Tow arzystw a bal­
neologicznego, prof Dra L. Korczyńskiego.

Bedzie to „noc cudów i czarów 11—, bajka 
z  tysiąca i  jednej nocy ...sen nocy letniej, 
...gorące tchnienie nocy sierpniowej!

Czeog tam iie  będzie! —  To jedno powiem , 
że na skrzydełkach ś w ie t lk ó w  spłynie do 
W as z w y so k ic h  gór poezja p rom ienra czarem  
i zachw ycą  się oczt W asze, zstąpi na W as 
zapom nienie trosk i smutków szarej doli 
Z ieżdża jc ie  w ięc tłumnie do Ojcowa, rendez- 
vous 14 sierpnia 1027 r., bo to będzie „Cudów 
cud!1' Jedna z bałwochwalczych

w ielb ic ie lek  Ojcowa.

PROGRAM
aj W ycieczka, zw iedzan ie fastastycznych 

grot i innych osobliwości Ojcowa p rzy  współ­
udziale dra A n iel Kozłowskiej, asystentki 
katedry p rzyrody Ln iw . Jagiell.. chóru akade­
m ickiego, oraz orkiestry ludowej.

Punkt zborny o godz. 10 rano; a j d la osób 
p rzybyw ających  z Krakowa autami na szosw 
p rzy  M u m w m  b ) dla osób przybyw ających  
koleją do stacji Zab ierzów  (przew odnik ocze­
kiwać będzie na stacji} p rzy  .W ierzchowskiej 
grocie,

Brama Krakowska w  Ojcowie.

Dwie katastrofy lotnicze.
('Telefonem od naszego korespondenta).

W arszaw a, 10 sierpnia. W czora j w yd arzy ły  
się pod W arszaw ą dw ie katastrofy lotnicze. 
W  obydwóch katastrofach aparaty zostały 
zniszczone. P ierw sza  w ydarzyła  się pod W v s r -  
kowom. Tutaj dwaj oficerow ie 1 p. lotniczego 
wsKutek defektu motoru m usieli lądować. 
W  czasie lądow ania samolot ulepi rozbicia. 
Obaj porucznicy zostali ranni.

Druga katastrofa, na szczęście bez wypadku 
z ludźm i, w ydarzyła  się na samem lotnisku 
m okotow ikiem  w  czasie nocnych lotów. Tutaj 
por. p ilot spadł z aeroplanem  typu „Breguet11 
Samolot został zupełnie zniszczony, uszkodzo­
ne zostało podwozie, śmigło, chłodnica, ła ty  
i kadłub.

WYTYt ÓRCZOŚć POLSKA ST W A R ZA JM Y !

H  A R N I ®
wyuczamy dokłaJhie wyrobu dywanów perskich

D l a  p r z y j e z d n y c h  n a u k a  p r z y s p i e s z o n a !  K a n ­
w a  i w e ł n a  —  n a j p r z e d n i e j s z y  r o d z a j !  W z o r y  
s t y l o w e  —  o g r o m n y  w y b ó r !  C e n y  k o n k u r e n c y j ­
n e  —  w a r u n k i  d o g o d n e !

R o b o t y  r o z p o c z ę t e ,  s t a r a n n i e  d o b r a n e  z  w z o ­
r e m  —  w y s y ł a  Bię o d w r o t n i e  z  s z c z e g ó ł ó w e m i  
w s k a z ó w k a m i !  T a k ż e  w e ł n a  p ó łn o c n a ,  w s z y s t ­
k i e  b a r w y !

D y w a n y ,  m a k a t y ,  c h o d n i k i  I tp .  —  g o t o w e  1 
n a  zamówienia!

W y k o n a n i e  artystyczne I t e r m i n o w e !

KONC. SZKOŁA I  W Y T W Ó R N IA  D Y W A N Ó W

H . G O D Z B S Z E W S K A
K R A K Ó W  -  ulica P IJ A R S K A  L. 5.

Zlldl Agi,
POGRZEBOWY „U J iJl ilfldo

A. H U  i t A ł ( A

oftecittepod nowem  kierow nictw  em
Kraków, ul. nmolaisiia 14, teł. 246

urządza pogrzeby od najskromniejszych do naj­
wspanialszych. —  Posiada własne grobowce. —  
W ielk i wybór trumien i wieńców. —  Przewozy 

zwłoK i ekshumacje do wszystkich krajów Europy 
Ceny umiarkowane. 902 Obsługa solidna.

b) W yrieck za , po zw it dzeniu groty, powróci 
autobusami do M u n w n \  połączy się z osoba­
m i p rzybyłem i późn iejszem i autami z -K rako­
w a do lasu O cowskiego i zw ied z i sfinks, 
skąd bardzo rozleg ły  i m alow n iczy w idok na 
okolicę i miasto K raków , (orkiestra), a następ­
nie podzie li się na dwie części z następującym  
program em: 1) Dolina Korytanji, Krakowska 
Brama, grota Ciemna, 2) grota Łokietka, Chet- 
mowa Górka, Brama Krakowska, a następnie 
doliną Prądn ika do parku i do Zamku Ojcow­
skiego.

W yc ieczk i od godz, 3 po południu w  róż­
nych kierunkach dla osób p rzyby łych  od stro­
n y  Olkusza; punkt zborny w  parku pom iędzy 
hotelami-

c) Zabawa parkow a' O godz 5 odbędzie się 
m alow nicze „K rakow sk ie w esele11 i „D ożyn k i 
j y  D olin ie O jcowskiej1’,. O godz 7-ej prof, Uniw 
Jagiell. dr. Szafer w ygłosi w sali hotelu pod 
„Ł ok ie tk iem " odczyt pod tytułem  „Ł iękno 
przyrody w  D olin ie O jcowskiej11, ilustrowany 
licznem i przeźroczam i.

Zabawa taneczna: O godz. 9.30 rozpocznie 
się w  obszernej sali balowej hotelu pod „ Ł o ­
kietkiem 11 zabaw a taneczna z kotyljonem  i ró- 
żnem i atrakcjam i i niespodziankami.

Atrakcje św ietlne na wolnem  powietrzu. 
O godz. 12 ukażą się p rzv  Górze Zam kowej 
4 obrazy żyw e, a m ianow icie: 1) Pochód w io­
sny, 2) Menuet, 3) Taniec rytm iczny, 4) Z ło­
ś liw y  amor, ilustrowane m uzycznie.

Zakończenie: Ognie sztuczne i bengalskie.
Loterja, której wygraną ustanowi parcela na 

„Z łotej G órze" w O jcowie, w a r tości około
^000 zł. -------------

KO M UNIKACJA.

Kom itet uzyska! zapewnien ie od k ierow ni­
ctwa budowy szosy od Olkusza, że przejazd 
od strony Katow ic do samego Oicowa będzie 
otw arty do dnia 14 b. m Kursować bęaą auto­
busy z każdego pociągu od stacji Olkusz, oraz 
z Sosnowca i Katowic, a także z Krakowa 
z placu św. Ducha p rzy  teatrze Słowackiego 
(dworzec autobusowy).

Z Krakowa do Zab ierzow a w ychodzą ran­
ne pociągi: godz. 6 45 i 7.55.

B ilety. Zaproszen ia i b ilety  na zabaw ę w ce­
nie 4 zł., akademickie 3 zł., fam ilijne dla 3-ch 
osób 10 zł. —  nabyw ać na leży zawczas u 
w  biurze Zw iązku Turystycznego w  Krakow ie, 
p rzy  pl. św. Ducha, oraz na m iejscu w  Ojco­
wie w  zarządzie uzdrowiska.

A prow izacja : Osoby, które chcą sobie zape­
wnić obiad i kolację, zecbcą się zgłosić w  biu­
rze Io w . Turyst w Krakow ie, gdvż kom.tet 
zam ów ił pewną ilość obiadów i kolacyj w  pen­
sjonatach poza restauracjam i oicowskiem i. 
Rów n ież dla osób chcących nocować, c zy  m ieć 
pokój, będą przygotowane lokale.

KRONIKA.
Kraków , 10 sierpnia,

Lot polski do Ameryki.
Donoszą z Poznania :
„N o w y  K u rjer" podaje dziś interesującą 

wiadomość, jakoby kapitan 3 p. lotniczego 
w  Poznaniu, K ow alczyk , zam ierzał odbyć lot 
z Poznania do L e  Bourget, a stamtąd przez 
ocean Antlantyck i do Am eryki. F inansowa­
niem tego przedsięwzięcia zająć się ma kon­
sorcjum, złożone z grona Polaków  przebyw a- 
tjących w Am eryce, z in ic ja tyw y  radnego m ia­
sta Chicago, p. Adam kiew icza, który w  czasie 
w vc ieczk i po Polsce porozum iał się z knt. Ko­
w alczyk iem  i p rzyrzek ł mu zdobyć potrzebne 
0 *  wn cel fundusze k  Am eryce*

P ań ! B esan t p rzy b y w a  
samolotem do Warszawy.

A. W , donosi z W arszaw v:
W  dniach najbliższych p rzybyw a do W a r­

szaw y samolot, którym sama kieruje przew o­
dnicząca Tow arzystw a Teozoficznego, p. Ann! 
Besant L ic zy  ona obecnie lat 80. Już od _ro- 
ku 1908 jest k ierowniczką ruchu teozoficzne­
go na ca łym  globie ziemskim . Do W arszaw y 
p rzybyw a po kongresie teozofieznym , który od­
byw a sie od 5 do 13 bm. w  Omen. P. Besant 
wygłosi w  W arszaw ie prelekcję, poczem  uda 
się do Krakowa.

Uczony etnomolog amerykański 
w Polsce.

W  poniedziałek w ieczorem  p rzyb y ł do W a r­
szaw y w yoh itny  i znany na całvm  świecie 
entomolog, dyrektor biura entomologicznego 
przy  departamencie rolnictwa Stanów Z je­
dnoczonych A. P., p. Howard, w  celu zetknię­
cia się z polskim i entomologami, oraz zaDO- 
znania się ze sprawą ochrony roślin  na tere­
nie Polski, Am eryka nowiem od szeregu lat 
prowadzi w  całej Europie szczegółowe bada­
nia nad ochroną roślin.

W  czasie pobytu swego w  Polsce p. Howard 
zw iedził Instytut dośw iadczalny w  Puławach, 
wszystkie stacje doświadczalne, gdzie prow a­
dzona jest hodowla roślin, następnie Jasy pod 
Krakowem , puszczę B iałow ieską i t. d Po­
nadto p Howard p rzy ję ty  będzie na spe: ialnej 
audiencji u p. m inistra N iezabytowskiego, 
przyczem  min roln ictw a w  sw ym  w łasnym  
zakresie poczyn i w szelk ie ułatw ienia i udo­
godnienia, by p, Howard mógł iak najdokła­
dniej zbadać stan i postępy Polsk i w tej dzie­
dzinie.

Rocznica kadrówki w Dziedzicach
Donoszą z D z ied z ic1
Oddział Zw iązku  strzeleckiego Czechowice 

urządza wspóln ie ze Zw iązk iem  legionistów 
Bielsko Biała, w  dniu 14 b. in. w  Dziedzicach 
uroczystość 134ej roczn icy  wym arszu Strzel­
ca na bój z  Rosją. W  programie poświęcenie 
sztandaru Strzelca, oraz zaw udy marszowe: 
B ielsk, rynek-D ziedzice, dworzec k o lejo w m  
Start w  Bielsku 14 b m. o godz 7.30 rano. Do 
zaw odów  mogą stawać ty lko drużyny Zw iązku  
Strzeleckiego.

Ruch turystyczny w Zakopanem.
(kap) Ruch tu rystyczny w  Tatrach w zm ógł 

się w  dniach ostatnich n iezw yk le. Hala Gąsie­
nicowa i Morskie Oko roją się od turystów 
i turystek. Najliczn iej jednak jest zw iedzana 
Dolina Kościeliska. Ostatniej naprzykład n ie­
dzie li nad Stawem  Sm reczyńskim  w Dolin ie 
Kościeliskiej było  ponad 300 osób w  ciągu 
dnia.

To zainteresowanie się Tatram i jest obja­
wem  bezsprzecznie dodatnim, jednak zacho­
wanie się w iększości w ycieczkow ców  jest n ie­
m ożliw e przez ich krzyk liw ość i  zaśm iecanie 
gór, tak, że w  bardziej uczęszczanych m iej­
scach grom adzą się stosy śmieci, un iem ożli­
w iające poprostu przebyw an ie w  tych okoli­
cach.

Vv dniu 8 b. m. p rzyby ła  do Zakopanego 
na czterodniow y pobyt, k tóry będzie pośw ię­
cony zw iedzan iu  Tatr, w ycieczka  szkeły o fi­
cerskiej z Kom orowa pod dowództwem  majora 
Jadzwińskiego.

Katastrofalny wybuch ogni 
sztucznych.

P. A . T. donosi z  Magdeburga:’
W czora j rano z n iew yjaśn ionej p rzyczyn y  

nastąmł w ielk i wybuch w  m agazynach nie- 
jnieciią-.włoskiej fabryki ogni sztucznych, iśiła

Dancing Bar tfirs ż
iT*i- 3492. K ra k ó w , G ro d zk a  4 2 . Tei. 3492.

Produkcje pierw szo rzę dnych  sił a rtys tyc zn yc h . —  
P ie rw s zo rzę d n a  orkiestra la zzb a n d o w a . 

P o c z ą t e k  o g o d z i n i e  1 0 - ej w l e c z O r .

wybuchu była tak w ielka, że z okolicznych 
domów dachy zostały ze iw ane. a urządzenia 
w ew nętrzne zniszczone. Betonowe ściany for­
tu, w  którym  m ieści! się m agazyn, zostały 
zdruzgotane. Grubość ścian wynosiła półtora 
metra. O fiarą wybuchu padła jedna osoba, 
7 zostało ciężko rannych. (C zy  też to nie była  
tajna am unicja? U. R .).

 o$o--------
ZM IAN A  AU RY Po kilkudniowej wspanialej 

pogodzie, w dniu dzisiejszym  nastapila w aurze 
zmiaua na gorsze. Pu wcrorajeBej L u n y  z  pioru­
nami i ulewnym deszczu nad wieczorem, dzień 
dzisiejszy wstał chmurny. Niebostan przysłonięty 
chmurami, z których z przerwami pada deszcz 
strumieniami. Domorośli meteorologowie przepo­
wiadają t. zw. „trzydnióy. kę‘ . Oby by li fa łszyw y­
mi prorokami!

RESTAURACJA KO ŚC IO ŁA M1RJACKIEGO. 
W  tych dniach będzie umieszczony w odrestau­
rowanej gałce na w ieży  kościoła Mariackiego do­
kument peigam inowv, na którym złoży li obecnie 
swe podpisy Prezydent Mościcki i marszałek 
Piłsudski Poprzednio podpisało się na tym  doku­
mencie szereg wybitnych obywateli naszego m ia­
sta wraz z przedstawicielam i władz i duchowień­
stwa.

Rusztowanie, które dotychczas mocno oszpecało 
piękną architekturę niższej w ieży  kościoła Mar­
iackiego, będzie teraz po dokonaniu rotrzebnych 
prac restauracyjnych powoli znoszone.

L iczn i przechodnie w. Rynku Głównym mogą 
zauważyć w pięciu miejscach wykopane dokoła 
fundamentów doły, które odsłaniają zasypane przy 
podnoszeniu bruku miejskiego w drugiej połowie 
zeszłego wieku fundamenty oraz dolne części mu- 
ru Mariackiej Świątyni. Odsłonięcie to ma dać 
możność ekspertom zbadania w jakim stanie znaj­
d u j ą  się zasypane owe mury Jak dotychczas się 
okazuje, są one mocno nadwątlone wskutek zaw il­
gocenia, które spowodowało skruszenie się zapra­
wy murarskiej.

Wobec lego komifet restauracji kościoła Mar­
iackiego będzie musiał przystąpić w najbliższych 
czasach do umocnienia fvrh fąfuie molów

INSTYTUCJA K RE D YTO W A W  PODGÓRZU. 
Z in icjatyw y Jointu amerykańskiego powstało 
w Podgórzu stowarzyszenie „Gmilat chasudim 
haklaht” , któie ma za zadanie udzielać kredytu 
drobnych kuprom i rękodzielnikom. Na onegdaj- 
szem walnem zgromadzeniu wybrano, po dłuższej 
dyskusji, do wydziału dra Ferbera, dyr. Seiden- 
frauera, Józefa Zuckera, S. Dtinkelblauma, M. 
Schenkera J. Beckera. Dra Piska, dyr. Ehrlicha, 
Kragtua Pehnana, Birnbrauma, Geizalsa, Selin- 
gera i Biehersteina.

PO D RĘCZNIKI SZKOLNE D LA  DZIECI IN W A - 
L ID Ó W . Zarząd Powiatowego Koła Związku inw a­
lidów wojennych Rz. P w Krakowie, chcąc przyjść 
z pomocą szkolną najuboższym dzieciom członków 
Kota, będzie rozdzielał dla nich bezpłatnie książki 
szkolne. W tvm  celu należy wnosić podania do 
zarządu Kota z wyszczególnieniem , iakich podręcz­
ników ich dzieci potrzebują, do dnia 20 sierpnia 
b. r. włącznie.

K O SZTO W NA JAZDA T R A M W " JEM. N ieznany 
sprawca zoperował w tramwaju na lin ji Nr. 1 k ie­
szeń p Janinie Skawienieckiej. która przybyła do 
Krakowa ze Zarytego i skradł tej 30C zl. gotówką. 
Kieszonkom i»c ysi edl bezkarnie

SZC ZĘ ŚLIW Y  TRAF. Józef Serafin, szofer, naje­
chał samochodfm Nr 6ifi7 u ul. Starowiślnej na 
5-lelniego Bernarda Landaua. Dziecko szczęśliwym  
trafem wpadło m iędzy kola i wyszło z pod nich 
bez szwanku.

7 K RO N IK I PO G O TO W IA RATUNKOW EGO. 
Lekarz dyturn1 Pogotowia ratunkowego udzielił 
pom oc" lekarskiej W ładysław ow i Ulanowi, który 
został pobity przez jakichś rapastników. U Ułana 
stwierdzono ranę kłutą pod prawam ramicn em. 
Następnie Pogotowie opatrzyło Józefa Szczepańcag 
który doznał ran j kłuięj na głowie,



Z  i-s rc s lfea .
ZAPOMOGI D LA  PR A C O W N IK Ó W  UM YSŁO- 

W YW C H . Ministerstwo pracy i opieki społecznej 
wyasygnowało na zapomogi dla pracowników um y­
słowych, pozbawionych pracy, na miesiąc sierpień 
450.0000 zł. 7. sumy tej W arszawa otrzyma 50.000 
z!., Łódź i Piotrków (>0.000 z!., Sosnowiec 40.000 
zł. Sumy te są mniejsze od asygnowanych w  po- 
przerlnicn  ̂ miesiącach ze względu na posiadane 
rezerwy pieniężne.

STYPEND IUM  FRANCUSKIE  D LA  POLSKIEGO 
LE KARZA. W yb itn y  uczony Francji i serdeczny 
przyjaciel Polski, prof. dr. med. A. Lumiere, o fia­
rował słypenrljum w kwocie 5000 franków wraz 
ze zwrotem  kosztów podróży, dla młodego lekarza 
polskiego, na siudja uzupełniające w  uniwersyte­
cie paryskim. Stypendium to zostało zatwierdzone 
przez polskie ministerstwo ośw iaty i przekazane 
wydziałow i lekarskiemu uniwersytełu warszaw­
skiego, który z Kolei, jako kandydata do wspomnia­
nego stypendium, w yznaczył dra Marjana G rzy­
bowskiego.

FA ŁSZ YW E  BANKNO TY 5-ZŁOTOW E. W  Kar­
czewie —  jak donoszą z W arszawy —  przytrzy­
mano wóz, w  którym znaleziono maszynę drukar­
ską do fabrykacji 5-złotówek, zaś obok 12 kg. fa ł­
szywych banknotów 5-złotowych, gotowych do 
puszczenia w  obieg. W oźnica i „pasażerow ie'' 
zbiegli do lasu.

M A T E R IA Ł  W YBU CH O W Y W  LO K ALU  EKS- 
FO ZYTU RY K O M ISA R IA TU  RZĄDU. W czoraj 
wieczorem w lokalu I ekspozytury komisariatu 
rządu przy ul. Szpitalnej dokonano zagadkowego 
odkrycia. Oto woźny biura komisarjatu, uprzą- 
jąc lokal i gotując się do wyrzucenia śmieci, na­
gromadzonych w koszach biurowych, spostrzegł 
w  jednym z nich jakiś ciężki jajkowateg.i kształtu 
przedmiot. Okazało się, iż jest to granat napełniony 
materją wybuchową. Granat by I bez zapalnika, 
wobec czego spowodowanie wybuchu b y lę  rzeczą 
wątpliwą. Kosz, w  którym granat znaleziono, 
znajdował się w  poczekalni, M ladze wdrożyły 
szczegółowe śledztwo.

SUKCESY „R E D U TY " N A  KRESACH ZACHO­
DNICH. „Reduta" z d>T. Osterwą na czele, swojem 
tournee artystycznem  po Kresach Zachodnich św ię­
ci n iezwykle trium fy i wszędzie przyjm owana jest 
z niesłychanym entuzjazmem. „Reduta" oodwiedza 
glówmie miasta pograniczne. Staty repertuar sta­
now ią: „Ś luby panieńskie", „C yd " i  „K siążę N ie ­
złom ny".

N O W Y  OKRĘT SZKOLNY. Donoszą z Gdyni: 
W  dniu wczorajszym  przybył tu z Francji dawniej­
szy krążownik francuskiej flo ty  wojennej „D ‘En- 
trecasteaux", obecnie „W ładysław  IV ". W  pol­
skiej marynarce wojennej krążownik pędzie pelnil 
funkcje okrętu szkolnego.

BUDOW A PO M NIKA STEFANA ŻEROMSKIEGO 
W  NAŁĘCZO W IE . Komitet budowy pomnika Ste­
fana Żeromskiego w Nałęczow ie wydal następują­
cą odezwę: „M iłością wielką, graniczącą z uw iel­
bieniem, ukochał Stefan t Żeromski nałęczowskie 
uroczysko. Mieszkając i tworząc w  Nałęczowie 
przez długie lata, zrósł się do tego stopnia z jego 
swoistem pięknem, że nie było dlań droższego 
miejsca na kuli ziemskiej nad skromny, bezpreten­
sjonalny kącik. Zw iązała go jednak tragiczną wię- 
zią z Nałęczowem  bodaj" najsilniej mogiłka ukocha­
nego syna, Adasia; okrył ją przepiękną szatą —  
wybudował wspaniałe mauzoleum^ nawprost okien 
swojej „C h a ły ", by  móc zawsze w idzieć swój 
ból —  pamiętać o najdroższej istocie swego ż y ­
cia —  zm arłym  synu. W e  „W spom nieniu o Ada­
m ie Żeromskim" z bólu się tego wyskarżył. Od­
szedł później ojciec za synem. Z łączy ły  się ich du­
sze, chociaż ciała spoczywają me razem. Nałęczów 
buduje obecnie pomnik Stefana Żeromskiego, 
wdzięczny „R aj ziem ski" składa mu hołd w  Polsce 
najpierwszy. Budowę pomnika przeprowadza bliski 
druh Żeromskiego, twórca „C haty" i „M auzoleum ", 
architekt Jan W itk iew icz. Rzeźbę głowy wykonał 
Aleksander Żmakowski. Kom isja artystyczna M. 
Wr. R. i O. P. w yraziła  swą opinję o projekcie 
pomnika następująco „...dzieło poważne, przem y­
ślane, ujęte i wykonane artystycznie. Podobizna 
wielkiego pisarza odbiega od spopularyzowanych 
pęrtretów... jest pełna charakteru i wyrazu swoiste­
go Żeromskiemu".

Obróbkę kamieni przeprowadzał J. Rudnicki; 
odlew podobizny J. W asilewski i Ska. Dzień od­
słonięcia pomnika będzie n ietylko świętem N ałę­
czowa; w  dniu tym, czcząc pamięć twórcy „P op io ­
łów ". porhvłi g!uwv cała Polska".

O B ŁA W A NA  W IL K I N A  W ILE Ń SZC ZYŹN IE . 
Starostwo wileńsku-trockie wydało zarządzenie, 
mające na celu poczynienia przygotowań do w ie l­
kiej obławy na w ilk i w  dniach 20 i 21 b. m., przy 
udziale ludności miejscowej.

W YD A LE N IE  R O SIAN  Z P 0 L S K T Z W iln a  do­
noszą: W ładze wileńskie polecił'/ opuścić dnia
9 b. m. granice państwa polskiego 3 emigrantom 
rosyjskim, zam ieszkałym  od dłuższego czasu 
w W iln ie. Na wysiedlenie skazani zostali b. pro­
kurator sądów rosyjskich Jermakow, b. pptk. szta­
bu gen. armji rosyjskiej Hoffmann, który w  roku 
1922 pelnil przy rządzie polskim funkcje przedsta- 
w icila armji gen. W rangla, oraz rotmistrz armji 
rosyjskiej Awsakow.

FO ŻAR W  GMACHU M AG ISTRATU  W  P IO TR ­
KO W IE. W czoraj w  godzinach popołudnio­
wych wybuchł groźny pożar w gmachu magistra­
tu. Pożar wybuchł na strychu w  prawej ofi- 
#ynie. W  oka mgnieniu płomień ogarnął cale pod- 
la sze , przepełnione staremi aktami. Po kilkugo­
dzinnej pracy ratunkowej udało się miejskiej stra­
ży ogniowej zlokalizować ogień. Spłonęło doszczę­
tnie jcdrnie poddasze. W ydzia ły : skarbowy i bu- 
dowlano-gospodarczy, m ieszczące się na I-szem 
piętrze prawej o firyny, zostały poważnie uszko­
dzone w czasie trwania akcji ratowniczej. Według 
dotychczasowych wyników dochodzenia, pożar po­
wstał z powodu wadliw ie urządzonych kominów.

N APAD  E AND YCKI POD LUBLINEM . W czoraj 
w  lesie W ojciechowskim pow. lubelskiego na po­
wracających z Belzyc trzech handlarzy trzody 
chlewnej napadli bandyci i steroryzowawszy ich, 
zrabowali im 24.200 zł. Na miejsce wypadku, na­
tychmiast po alarmie, udała się policja z Lublina. 
Dotąd nie udało się wykryć sprawców rabunku.

STR A IK  RO BO TN IKÓ W  M URARSKICH  I CIE­
SIELSKICH wybuchł we Lwow ie 8 b. m. Robotni­
cy, w  liczb ie 2000 osób, wstrzym ali się od pracy. 
Strajkujący domagają się podwyżki wynagrodze­
nia o 20 procent. Dotychczasowy zarobek mura­
rza we Lw ow ie wynosi 9 do 10 zł. dziennie za 
8-godzinny dzień pracy. Strajkujący wybrali mo­
ment dla siebie najodpowiedniejszy, a m ianowicie 
pod koniec sezonu, gdy przedsiębiorcy starają się 
m ożliw ie najprędzej pokończyć prace i gdy daje się 
we Lw ow ie odczuwać brak sil roboczych kwalifi*

A g .  f o t .  „ Ś w i a t o w i d a "  n a  p ł y t a c h  k r a j .  „ A l f a " .

Doroczne zawody w historycznym marszu „S zlak iem  K adrówki" w  dniu 6 sierpnia z krakowskich 
Oleandrów do Kielc na trasie 122 kim., cieszą się coraz to w iększą frekwencją zawodników z- całej 
Polski. W  roku bieżącym brało udział w  marszu przeszło 1000 osób obojga płci, a pierwsze miejsce 
w marszu oddziałami zyskała drużyna 42 p. p. z Białegostoku. Zeszłoroczny rekord został pobity 
o godzinę, 15 minut i 47 sek. Zw ycięzcy w  zawodach otrzym ali nagrody, rozdane przez komitet 

w Kielcach, pod przewodnictwem p. wojewody kieleckiego Manteufla.

Niezadowolenie urzędników z  zasiłków
uchwalonych przez Rade ministrów.

Jak było do przew idzen ia, wszystk ie organi­
zacje funkcjonarjuszów państw ow ych: zarów ­
no urzędników  państw owych, jak kolejarzy, 
pracowników  poczty, telegrafów  i telefonów, 
urzędników  skarbowych i nauczycie li szkół po­
wszechnych, —  w y ra z iły  ńa swoich zebra­
niach n iezadowolen ie ze sposobu, jaki Rada 
m inistrów uchw aliła  za ła tw ić  sprawę polepsze­
nia bylu  funkcjonarjuszów państwowych. Or­
ganizacje te nie zgadzają się na jednorazowy

zasiłek, zam iast stałego podw yższen ia plńc.
Do w iceprem iera Bartla udać się m a 'd z iś  

lub jutro delegacja Zw iązku Zaw odow ego pra­
cow n ików  um ysłow ych z przedstaw ieniem  re­
zolucji, w yraża jące j n iezadowolen ie z w czora j­
szej uchw ały Rady m inistrów. Od odpow iedzi 
w iceprem iera za leżeć będzie stanowisko,-, jakie 
zajm ie Zw iązek  pracowników  um ysłow ych w 
tej sprawie.

Jak mają być kobiety ubrane w  kościele.
(Telefonem od naszego korespondenta).

W arszaw a, 10 sierpnia. Biskup diecezji p iń­
skiej ks. Zygm unt Łoziński, wystosow ał do 
podległego mu duchow ieństwa list pasterski 
w  spraw ie nbiorów kobiecych i mody dam­
skiej. L ist pasterski potępia jak najostrzej n ie­
skromne stroje kobiece i w zy w a  do w a lk i z 
m nożącem i się objaw am i ntraty poczncia 
skromności, przyzw oitości i smaku w  ubio­
rach. Ks. biskup Łozińsk i polecił, ażeby du­
chow ni w  jego diecezji u d rzw i kościołów, na 
miejscu w idocznem , w yw ies ili ogłoszenia, 
przyczem  podaje ich treść. Jest ona następu­
jąca:

„N ie  wolno wchodzić do Domu Bożego nie­
wiastom  w ydekoltow anym , lub m ającym  su­
knie przejrzyste, zbyt krótkie, albo krótkie rę­
kawy. R ękaw y m ają sięgać n iżej łokci, a 
spódnice do kostek. D otyczy to rów n ież dzieci 
obojej płci. Gołe rączki mogą m ieć tylko dzie­
c i bardzo m ałe, poniżej lat 5-ciu, ale i ich

ubrania dolne pow inny zakryw ać kolana. N ie ­
w iasty przystępujące do jak ichkolw iek Sakra­
mentów, mają m ieć ubranie zapięte do szyi, 
rękaw y i spódnice jak pow iedziano w yże j, gło­
w ę zakrytą kapeluszem, chusteczką lub w e­
lonem, natomiast ręce bez rękaw iczek. Z gło­
wą odkrytą w  kościele mogą być ty lko d ziew ­
czynk i nieletnie i panna młoda, oraz osoby 
z orszaku ślubnego, jeśli mają w iank i na. w ło ­
sach, a w  końcu osoby bierzm ujące się w  
ch w ili nam aszczen ia czoła. Czy strój pewnej 
osoby odpowiada w ym agan iom  pow yższym , 
czy  nie, o tem sąd na leży  w y łączn ie  do pro­
boszcza, lub jego stałego, czy  doraźnego za­
stępcy. Na jego żądanie osoby nieubrane, jak 
trzeba, mają natychm iast opuścić św iątynie, 
względn ie inne m iejsca nabożeństwa, ; lub 
cmentarz. W  razie oporu, mają być w yp row a­
dzane.

 0------

Z a m a c h  k o m u n is ty  n a  H o w e rd ę .
A. W . donosi z W iln a :
Przebyw ająca  tu rodzina K ow erdy otrzym a­

ła od Borysa K ow erdy z Grudziądza w iado­
mość. że w  p ierw szym  dniu po p rzyw iez ie ­

niu go do tamtejszego w ięz ien ia  w  czasie prze­
chadzki w  w ięzien iu  rzucił się na niego jakiś 
żyd  komunista i uderzył go kawałkiem  że la ­
za. p rzyczem  ranił go ciężko w  głowę.

kowanycch, tak, że nawet sprowadza się robotni­
ków zamiejscowych. Strajkiem kieruje Zw iązek 
zaw odow y robotników budowlanych.

GROŹNY PO ŻAR  W  JABŁONCE. W  tartaku ba­
rona Liebiga w  Jabłonce kolo Nadwórnej wybuchł 
onegdaj groźny pożar. Od iskier kuźni za jęły  się 
zabudowania tartaku i rychło stanęły w  płom ie­
niach. Pożar przerzucił się na sąsiednie szopy, 
stodoły i stajnie, zapełnione maszynami, zbożem, 
sianem i koniczyną. W szystko to padło ofiarą pło­
mieni, gdyż akcja ratownicza z konieczności mu­
siała się ograniczyć do lokalizacji. Z ludzi nikt nie 
poniósł szwanku. Szkody wynoszą setki tysięcy.

(Kap) Z K O LO N II AKADEM ICKIEJ W  SZCZA­
W N IC Y . Staraniem komitetu pod przewodnictwem 
prof. dra Szumowskiego i kolonji akademickiej 
w  Szczawnicy, odbyła się tam na cele kolonji 
zbiórka uliczna i festyn, które przyniosły czystego 
dochodu 1.444 zl. 24 gr.

Ze  św ia ta .
LU D W IK  NOE, znany z wybitniej działalności 

na polu zbliżen ia polsko-niemieckiego, dyrektor 
stoczni gdańskiej i profesor politechniki gdańskiej, 
złożył wniosek o dym isję ze stanowiska profesora 
politechniki. Senat dymisję prof. Noego przyjął, 
udzielając mu zarazem, w  uznaniu jego zasług, 
tytuł profesora honorowego i pozostawiając dotych­
czasowe pobory.

KS. HENRYK H O LAN D ZKI W  GDAŃSKU. Jak 
donoszą z Gdańska, książę Henryk Holandzki, m ał­
żonek królowej Holandii, przybył do Gdańska 
i odwiedził wczoraj wysokiego komisarza L ig i Na­
rodów, prof. van Hamela.

LO TNICY RENE I DEYITRO LLES odlecieli dzi­
siaj o godz. 7.10 rano w drogę powrotną do Pa­
ryża. a,. HS- «

UlOjSHOWlICb.
W czora j, w e  w torek, podczas huraganowej 

burzy w  Chrzanowie koło godziny 4 popoł. u- 
godził piorun w  czoło m aszerującego pod Ko­
ścielcem  w  pełnym  rynsztunku bataljonu 16 
tarnowskiego pułku piechoty. Piorun obalił 
45 ludzi, którzy legli na ziem i. P ierw szej po­
mocy rażonym  piorunem udzielił wojskowy 
personal sanitarny z lekarzem  pułkowym  i 
nadjeżdża jący lekarz c yw iln y  z Chrzanowa. 
Lekarze skw alifikow ali 15 żo łn ierzy  jako c ię­
żej rannych, i tych odw ieziono do pułkowej 
Izb y  chorych, pozostałych zaś 30 odw ieziono 
w ieczór pociągiem  kolejow ym  do K rakow a i 
um ieszczono ich w w ojskow ym  szpitalu okrę­
gowym.

Jak się dowiadujem y, z  rażonych piorunem 
żo łn ierzy  żaden nie umarł i wogóle nie grozi 
irń niebezpieczeństwo utraty życia.

H ro n lK o  telegraficzna.
Gen. Zagórski przebywa w Warszawie.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
W arszaw a, 10 sierpnia. Jak się dow iaduje­

my, gen. Zagórski przebyw a w  W arszaw ie  i 
nie odzyskał jednak całkow itej swobody ru­
chu. W  każdym  razie wiadomość, jakoby prze­
byw a ł w  w ięzien iu  przy ul. Dzikiej, jest n ie­
praw dziw ą. W  godzinach południowych ma

gen. Zagórski, zgodnie z instrukcjami w ładz 
wojskowych, stanąć do raportu służbowego u 
ministra spraw wojsk., poczem  uzyska w ol­
ność.

/
W yja zd  m in. Rom ockiego na u rlo p .

(T e le fo n em  od naszego korespondenta).

W arszaw a, 10 sierpnia. W  dniu 9-go b. m. 
w ieczorem  w yjech ał p. min. Romocki na kilku­
dniowy wypoczynek na Hel.

zmiany emDlemaiCuu na inundmli
wojskowych.

(Telefonem, od naszego korespondenta).
W arszaw a, 10 sierpnia. W  umundurowaniu 

wojska polskiego zajdą wkrótce zm iany. Ogło­
szony już został m ianow icie rozkaz m inistra 
spraw wojskowych, w  m yśl którego rozmaite 
emblem aty, noszone dotychczas na kołnierzach 
i rękawach, będą zniesione. Znikną w ięc orzeł- 
k i na tarczach sądowników, kłosy intendenc- 
kie, słońca przebite m ieczem , oznaczające o fi­
cerów  naukowo-oświatowych, kola samochodo­
we z rękaw ów  automobilistów wojskowych 
i t. d. O cala ły  jedynie dotychczasowe odznaki 
pilotów.

Now e godła otrzym ają bataljony balonowe. 
Będą to skrzydła po obu stronach kotw icy no­
szone na rękaw ie. Także korpus kontrolorów 
otrzym a pęki rózg liktorskich zę skrzydłam i 
orlcm i na czarnych łapkach kołn ierza z w y ­
pustkami szkarłatnem i.

Naogół łatKi same pozostaną niezm ienione, 
tylko w szyscy oficerow ie adm inistracyjn i i 
kancelaryjn i, m ają nosić łapk i brunatne z w y ­
pustkami tego koloru —  jaki noszą oficerow ie 
lin jow i pewnej broni na łapkach kołnierza.

Zm iany te m ają być wprowadzone w  ciągu 
najbliższych 12 m iesięcy z term inem  ostate­
cznym  1-go lipca 1928 r. ,

Pro fe s o r uniw ersytetu w a rs za w s k ie g o  
agentem Ochrany.

(Telefonem od naszego korespondenta).
W arszaw a, 10 sierpnia. Biuro- zagraniczne 

ukraińskich socjalistów rewolucjonistów ogło­
siło, że otrzym ane przez to biuro z Charkowa 
dokumenty stw ierdzają, że W janzesław  Zat- 
kin, profesor na w ydzia le  teologjl praw osław ­
nej uniwersytetu warszawskiegoT1 m iał być 
przez rok 1917 agentem  prowokatorem  ochra­
ny carskiej w  Charkowie.

P on o w ny s tra jk  tra m w a ja rzy
w  Łodzi.

(Telefonem od naszego korespondenta).
W arszaw a, 10 sierpnia^ O goz-.' 12 w  nocy 

r  w forku na środę odbyło się nadzw ycza jne 
zebranie tram w ajarzy łódzkich. Zabranie zw o­
łane zostało w  zw iązku  z w ydalen iem  z  pracy 
w  tram wajach prezesa Zw iązku  tram w ajarzy 
łódzkich K raw czyka  oraz członka zarządu 
M arcin iaka. W  wyniku  zebrania uchwalono 
rozpocząć strajk tram w ajow y. Tram w ajarze 
porzucają pracę już dziś rano, tak, że Łódź 
pozostaje bez tram wajów . Strajk ma trwać do­
póty, dopóki obaj w yda len i tram wajarze nie 
będą z powrotem  przyjęc i do pracy.

Z  s o l i  s ą d o w e j .
PROCES GEN. ŻYM IERSK IEG O .

Na w torkow ej rozpraw ie zeznaw ał św. mjr. 
J. Diugaj, który tw ierdzi, że gen. Żym iersk i po­
siadał p ieniądze jeszcze przed w yjazdem  do 
Paryża. Św. K . Rogalew icz, b. prez. m. Grodna 
w ydaje gen. Żym ierskiem u jak najlepsze św ia­
dectwo.

Św. por. żand. Rom uald Szczęsny powtarza 
swoje zeznania w  zw iązku z doniesieniem  li- 
stownem, zam ieszkałej w  Paryżu  Centrowskiej, 
u której przebyw ała  w  Paryżu  O rłowa w raz 
z córkami P. Centrowska opow iadała św iad­
kow i obszernie o scysjach, jakie b yw a ły  m ię­
dzy  generałem  a Orłową. W  czasie jednej z 
takich scysyj Orłowa groziła  generałow i Ż y ­
m ierskiemu doniesieniem  do w ładz. W ów czas 
gen. Żym iersk i m iał zaw ołać:

—  „ I  co c i z tego p rzy jd z ie " —  ja będę 
musiał sobie strzelić w  łeb, a ty  zostaniesz 
sama. Zeznan ia Cc-ndrowskiej potw ierdziła  w o­
bec św iadka jej przyjaciółka pani Ralfow a . 
W ogóle zeznan ia  Cendrowskiej dla generała są 
obciążające.

Po złożen iu tych zeznań generał Żym ierski 
pow iedział, że są* to fantazje chorej g łow y  i  że 
zeznania jej są n ieprawdziwe. Pan i Cendrow- 
ska ma być osobą nieodpowiedzialną, analfa- 
betką, n ie um iejącą pisać. L ist pisany do w ładz 
wojskowych z doniesieniem  na generała, ma 
być fa łszow any, a  w  każdym  razie nie pisany 
przez Cendrowsią.

Z kolei zeznaie świadek inż. Józef Schwei- 
zer, b. komendant straży obywatelskiej. B y ł 
on prezesem  spółki akcyjnej „M undus", w  któ­
rej Kum ant by ł członkiem  zarządu. Św iadek 
w yraża  się o Kum ancie niepochlebnie.

Św. Józef Dutkiew icz uważa, że Z ieliński 
będąc radnym , chciał w yzyskać swe stanowi­
sko dla otrzym ania dostaw. Świad- c uważa 
gaśnice Zielińskiego za  tandetne.

Po zeznaniach św iadka Dutkiew icza, prze­
w odn iczący jen. Sikorski zarządził przerwę.

Po przerw ie przystąpiono do odczytyw an ia  
szeregu dokumentów znajdujących się w  ak­
tach, poczem rozprawę odroczono do środy, *
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N O W A  fi E V  O H M A

T e a try -K in a -K o n c e rty
♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦

Dnia 10 sierp n ia

O R ŁO W  — W A .  Operetka warszawska, 
która codzii nnie ściąga tłum y publiczności, 
daje dziś tj we środę 10 bm. po raz ostatni 
ulubioną operetko Granichstaedtena „O rłów " 
w  koncerto rem  wykonaniu, a m ianow icie, 
obok niezrów nanych przedstaw icieli ról głó­
w nych  znakom itej Lucy Messal i W ładys ła ­
wa Szczawińskiego, biorą udział jeszcze ar­
tyści tej mi try, co Kozłowska, Dowmuntowa, 
Horski, Red >, Sempoliński i Staszyński. W e 
czwartek 11 bm. odegraną będzie po raz dru­
gi i ostatni „E\va'‘ Lehara, z gw iazdą ope­
retki polskiej Lucy  Messal.

R E PE R TU A R Y :

O PE RE TK A  W A R S Z A W S K A  

w  Teatrze miejskim  im. J. Słowackiego.
Środa: „O riow “ .
Czwartek: „E w a ".

Operetka warszawska w Krakowie
„H rab ia  l  nsem bn ig", operetka Lehara w  3 

aktach, na leży  do tych operetek starszego ty ­
pu, o których się m ówi: „Ach , jaka to była  
ładna, m elodyjna operetka", ale słucha się 
ich z pewnem  znudzeniem, pomimo, ż*e niektó­
re melodje istotnie są bardzo ładne. B yć może, 
że zm odern izow ana przepyszna w ystaw a na­
dałaby tej przestarzałej nieco operetce kolory 
.życia, ale tego o ostatniem wznow ien iu  „H ra­
biego Luxem burga przez zespół w arszawskiej 
operetki pow iedzieć nie można. W ystaw a  by­
ła. uboga, orszak karnaw ałow y w ypadł zupeł­
nie blado, i rakowało produkcyj baletowych, 
a niałe role epizodyczne b y ły  obsadzone siła­
m i tak nie odpowiedzialnemu, że m im owoli 
przypom inała się prowincjonalna „szm ira".
I  tego ogóln go nastroju czegoś nieudałego nie 
m ogła rozproszyć nawet pani Messal, dosko­
nała w  partji Angeli, ani pan Redo, w y tw o r­
ny „H rab ia  Luxem burg“ , ani nawet p. Szcza­
w iński, w yt ja jący się na p ierw szy plan swo­
ją piękną, męską aparycją, m iły in  dźw iękiem  
głosu i zęakom itą grą. Sym patyczną Julką o 
słabiutkim  łosiku by ła  p. Janina Kozłowska.

J. Minowa.

cie, obw ieszczą słuchaczom całej rolski po­
szczególne fazy  i w ynik i tej poważnej, spor­
towej im prezy, w  której w eźm ie .u dz ia ł przc- 

!  szło 20 w.ozów w yścigow ych.
W ieczorem  tego samego dni'a,;z. in ic jatyw y 

dyrekcji radjostacji krakowskiej, a staraniem 
„Zw iązku  G órali" w  Zakopanem, odbędzie się 
w  liotelu Morskie Oko w ieczorn ica góralska 
z nardzo urozm aiconym  programem, który zo­
stanie transm itowany do Krakowa, W arsza­
w y  i Poznania. Śpiewy góralskie, opowiada­
nia Stanisława Białego Krzeptowskiego z 
m łyna, scena „w ypędu ow iec na ha le" z p rzy ­
grywką. na kobzie ostatniego dudziarza z a ­
kopiańskiego, Jana Mroza, tańce przy orkie­
strze góralskiej i t. p. złożą się na słuchow i­
sko, które odtworzy dawne barwne i surowe 
życie na skalnem Podhalu. Szczegółow y pro­
gram interesującej w ieczorn icy będzie ogło­
szony w  programach radiowych.

K u l t u r a  i  s z t u h a .
MUZEUM S ZTU K I I K U L T U R Y  N A  S L Ą . 

SKU. M inisterstwo Ośw iaty postanowiło 
przyjść z pomocą wpj. Śląskiemu przy budo­
w ie Muzeum Sztuki i Kultury w  Katowicach. 
Muzeum to nic będzie posiadało typu regio­
nalnego lecz ogólno-polski, by spełniać mo­
gło zadanie propagandy państwowej na Ś lą­
sku. Prace nad budowy Muzeum zostaną pod­
jęte po załatw ien iu  sprawy przeniesienia, bar­
dzo pięknych zbiorów m uzealnych z C ieszy­
na do Kńtowic,

W Y S T A W A  A R T Y S T Y C Z N A  W  FIUM E. 
W łoski podsekretarz stanu w  m inisterstwie 
Kom unikacji dokonał w  im ieniu rządu uro­
czystego otwarcia m iędzynarodowej w ystaw y 
artystycznej. W  otwarciu w z ię li udział przed­
staw iciele w ładz m iejscowych i korpus kon­
sularny. W  przem ówieniu pow italnem  podse­
kretarz stanu oficjaln ie podziękował artystom 
polskim, węgierskim  i czechosłow ackim  za 
p rzyczyn ien ie się do powodzenia w ystaw y.

"  KO NKU RS ‘ N A  PROJEKT PO M N IK A  
N AJŚW . SERCA P A N A  JEZUSA W  P O Z N A ­
N IU . Na i Z jeździe Katolickim  w  Poznaniu, 
odbytym  w  październiku 1020 r. uchwalono 
wybudować w  Poznaniu artystyczny pomnik 
Najśw. Serca Pana Jezusa, któryby j.wyrażał 
uczucia religijne i narodowe społeczeństwa, 
a przytcin stał się po wszystkie czasy ozdobą 
i chlubą zachodniej Polski. Powstał też wte- 
dv komitet budowy pomnika. Ostątni Z jazd 
Katolicki w  Inow rocław iu, a p ierw szy eucha­
rystyczny w  Polsce, zachęcił komitet do dal­
szej pracy. Kom itet postanowił zw rócić się do 
polskich artystów  katolików  z wezw aniem , 
ażeby w zię li udział w  konkursie na projekt 
pomnika wotyw nego Najśw . Serca Pana Je­
zusa w  Poznaniu. Kom itet ustanowił trzy  na­
grody dla prac uznanych za najlepsze: p ierw ­
sza nagroda w ynosi 7.600 zł., druga 6.000 zł., 
trzecia 5.000 zł. Konkurs trw a do 7 listopada 
1027 r. godz. 12-a w  południe. Sąd będą sta­
now ili uproszeni w  tym  celu zn aw cy  i wy 
bitni przedstaw iciele sztuki, łączn ie z przed­
staw icielam i Komitetu budowy. Fo ściśle o- 
kreślone warunki konkursu, p lany i t. d. na­
leży  się zwrócić listem poleconym pod adre­
sem: „K om itet Budowy Pom nika Najśw . Ser­
ca Pana Jezusa w  Toznaniu —  Poznań —  A le 
je M arcinkowskiego 22, 1] ptr. pok. 42".

KONGRES NEU RO LO G Ó W  I PSYCHJA- 
T R Ó W  W  BLOIS. W  ostatnicłi dniach toczy­
ły  się w  Blois obrady m iędzynarodowego kon­
gresu psychjatrów  i neurologów. Polskę repre­
zen tow ali prof. uniwersytetu Stefana Batore­
go p. Stanisław  W ładyczko, oraz dr. Józef 
łlandelsm ann z W arszaw y, którzy brali c zyn ­
ny udział w  pracach kongresu. T ie rw szy  z 
nich w ygłosił odczyt z zakresu ncurologji, dru 
gi z zakresu psychjatrji. Oba odczyty  dele­
gatów polskich, oparte na pracach doświad­
czalnych, wykonanych w  Polsce, w zbudziły  
w ielk ie zainteresowanie wśród uczestników 
kongresu. Prof. W ładyczko przem aw iał ponad­
to na uroczystem  otwarciu obrad oraz na ban­
kiecie, w ydanym  dla uczestników kongresu 
przez Radę Miejską m. Blois.
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Kobiety 
na sprzedaż

Z e  sp o rtfu .
międzwiaMuiy tamie! tcnnisouiii

w  Opawie.
Udział polskich tenisistów pp. Dubieńskiej 
(K raków ), Steineia, Eichnera i  Kallm ana (K a ­

tow ice).

W  ubiegłym  tygodniu rozpoczął się w  Opa­
w ie doroczny turniej tenisowy, który m a już 
swoją piękną tradycję. Z jeżdżają nań stale 
pierwszorzędne asy tenisowe Czechosłowacji, 
a i w  tym  roku konkurencja o m istrzostwo 
Śląska czeskiego jest w cale silną. I lak za ­
notować na leży udział zaw odników  czeskich, 
jak m istrz Brna Gottlieb, Rohrer, M enzel 
(lte ichenberg), Heydenreich (B erlin ), z pań 
Joseiina (P raga ), dr. Friedetzky (O paw a), 
Deutsch (O łom uniec), z naszych zaw odników  
biorą udział w  tym turnieju pp. Dnbieńska 
z K rakow a oraz Steiner, Kalm an i E ichner z 
Katowic.

Do najbardziej interesujących w yn ików  na­
leżą: M enzel-Gottlicb 6:2 i 6:4, Gottlieb-Iłey- 
denreich 3:6, 9:7 i 6:3, Heydenreich-Steiner 
6:1, 6:3. W  grze pojedynczej pań: Deutsch- 
dr. Friedetzky 6:1, 6:4. W  grze pojedynczej 
panów o nagrodę Schindlera: M enzcl-Gottlieh 
4:6, 6:3 i 6:4, Rohrer-Ileydenreich  6:3, 4:6 
i 6:1.

W  grze m ieszanej: Janotta-Heydenreich—  
H einz-M enzel 6:0, 6:1, M nnory-M enzel--D u* 
bieńska-Steiner 6:2, 6:0, Rohrer-Rohrer —  
Fnedctzky-E ichner 6:2, 6:1.

________  W  grze podwójnej pań : Friedetzky-Dnbień-

P ro g ro m  stacu l rad jo io n lczn u cli: •ka-joseime-Deut.ch 7 5, 5 7 i c 2.
C ZE T W E R T YŃ S K I ZW Y C IĘ ZC Ą  N A  T U R ­

NIEJU TE N IS O W YM  W  M ILA N Ó W K U .

Co dzisiaj grają w kinach?
Bagatela: „Sprawa przy zamkniętych drzw iach", 

w gl rolach M. Johnson i H. Miarendorf.
Nowości: „Karjera M odelki" —  „Tajem nicza

ręka".
Prom ień: „Kob iety na sprzedaż".
Sztoki : „N ie  pożądaj żony bliźniego twego...".
Uciecha: „Jak pozbyć się żony", w gt. roli Pola 

Negri
Wanda: „Straszna noc w hotelu Boldpate".
Warszawa: „Zw ycięzca Losu", przepiękny obraz 

cowboiski, z nieustraszonym Buc1.- Jonesem. Nad­
program 3 świetne, arcypocieszr.e komedje.

Z R a d io .
n a  e z w a r t e k  11 s i e r p n i a  1927.

K r a k ó w ,  (422). I r — 19: T r a n s m i s j a  z  W a r s z a ­
w y ;  s o d z .  19— 19.25; O d c z y t  p t . :  , fO  w ę ż a c h  J a d o w i ­
t y c h  u n as  i  - g d z i e i n d z i e j .  C z .  I I . “  —  w y k o s i  p. E . 
W y r o b e k ,  p r o f .  Rem.;  ^ o d z .  19.30— 19.55: O d c z y t  pod  
t y t . :  „ L e g e n d y  lu d u  ś l ą s k i e g o  ( z  r e c y t a c j a m i ) .  C z .  
1 I . “  —  w y g ł o s i  r ed .  W .  Z e e h e n t e r ;  s o d z .  20.30— 22: 
T r a n s m i s j a  z W a r s z a w y ;  g o d z .  22.80— 23.30: T r a n s m i ­
s j a  k o n c e r t u  z r e s t a u r a c j i  „ P a v i l l o n ' ‘ .

W a r s z a w a ,  (1111). G o d z ,  12; b y g Y ia ł  c z a su ,  k om U D i-  
k a t  o l o l n t e z o  n m t e o r o h u r i c z n y ,  k o m u n i k a t y  P .  A .  T . ;  
g o d z .  17— la : t r a n s m i s j a  z  A u l i  U n i w e r s y t e t u  W a r ­
s z a w s k i e g o  —  u r o c z y s t o ś c i  o t w a r c i a  7-jro m i ę d z y n a ­
r o d o w e g o  s t u d e n t ó w  k a t o l i k ó w  „ P a x  R o -
m a n a “ ; 18; T r a n s m i s j a  m u z y k i  t a n e c z n e j  »  k a ­
w i a r n i  p, G a s t r o n o m j a ‘ ‘  w  w y k o n a n i u  o r k i e s t r y  G e r -  
w i t z a  i M o b o d m k a ;  g o d z .  19-19.15 : K o m u n i k a t y  P .  
A .  T . ;  g o d z .  19.1o— 1935: R o z m a i t o A c i ;  g o d z .  19.35— 20: 
O d c z y t  p. t . :  „ j O r I o d  r o ś l i n n a  i j e j  z n a c z e n i e .  1. a 
d z i a łu  . . P r z y r o d o z n a w s t w o * *  —  w y d .  p r o f .  A .  C z a r t -  
k o w a k i ;  g o d z .  20— -0,15: K o m u n i k a t  r o l n i c z y ;  g o d z .  
20.30: T r a n s m i s j a  k o n c e r t u  z  O n l i n y  S z w a j c a r s k i e j .  
W y k o n a w c y :  O r k i e s t r a  p o d  d y r .  A .  S i e l s k i e g o ,  P .  
P r o n i n k ó w i i a  i M .  M « e n e z  ( ś p i e w )  o r a z  M .  R o b a k o -  
w a  ( a k o m p . ) ;  g ‘ »dz.  *>2; K o m u n i k a t  J o tn łc zo  meteorom 
l o g i c z n y ,  s y g n a ł  c za su ,  k o m u n i k t y  p o l i c j i , (  k o m u n i ­
k a t y  P  A  T .

P o z n a ń .  ( 270) . G odz *  14; N o t o w a n i a  g i e ł d y  p i e n i ę ­
ż n e j ;  g o d z .  I b— 1 r a n s in i s j a  k o n c e r t u  z  W a r s z a w y :  
g o d z .  19— 19.10: N a d p r o g r a m  i  k o m u n i k a t y ,  g o d z i n a  
19.10— 19.35: P r z e g l ą d  r z e c z y  c i e k a w y c h  z  c a ł e g o  ś w i a  
t a ,  w y g ł o s i  p. M i c h a ł  M e l i n a :  g o d z .  19.35— 19.55: K o ­
m u n i k a t y  g o s p o d a r c z e ;  g o d z .  19.55— 20.20: O d c z y t  p t . :  
, ,W s p o m n i e n i a  7 w y c i e c z k i  w  G o r g a n y * '  —  w y g ł o s i  
d r .  ,Jan K i l a r s k i ;  g o d z .  U).30— 22: K o n c e r t  w i e c z o r n y .  
U d z i a ł  b i o r ą :  M .  S z r c y b o r o w a  ( s k r z y p c e ) ,  W a n d a  P i a  
g r e k a  ( f o r t e p i a n ) ,  K r y g i e r - B e r n n e k a  ( ś p i e w ) ;  g o d z ,  
22.20: T r a n s m i s j a  m u z y k i  t a n e c z n e j  z  r e s t a u r a c j i  
„ C a r l t o n " .  ^

W Y Ś C IG  T A T R Z A Ń S K I I  W IE C ZO R N IC A  
G Ó R A LSK A  W  RADJO. W  niedzielę, 14 bm. 
radiostacja .krakowska przygotowuje dwie in­
teresujące ła iidvcje, które będą transm itowa. 
ne na całą Polskę. W  godzinach popołudnio­
w ych  nastąpi transmisja przebiegu „W y ś c i­
gu tatrzańskiego", urządzonego przez Klub 
autom obilowy na gościńcu do Morskiego Oka 
z trasą 7 'A km. długości, z metą na 3 km. 
przed Morskiem Okiem. M ikrofony Polskiego 
Radja, um ieszczone przy starcie j  przy me-

Doroczny, czw arty  z kolei konkurs tenniso- 
w y  w  M ilanówku zgrom adził większość p ierw ­
szorzędnych rakiet polskich. Poza asami sto- 
lecznem i z m istrzem Czetwertyńskim  na cze­
le, korty M ilanówka po raz p ierw szy ogląda­
ły  grę tennisistów łódzkich.

Najbardziej sensacyjny przebieg m ia ły  bo­
daj dwa mecze Czetwertyńskiego w  półfinale 
z J. Lothem  i w  finale z Marszewskim . T ierw - 
szy  potrafił m istrzow i w ydrzeć z trzech se­
tów  —  jeden, drugi z pięciu —  pierwsze dwa.

W yn ik i fina łów  w  poszczególnych konku­
rencjach b y ły  następujące: Czetwertyński—  
Marszewski 1:6, 3:6, 6:1, 6:1, 6 0. R ichterów- 
na— Kow alew ska 6:2, 6:0. Loth, Em cńowicz- 
Kruszewski, Sczerbiński 0:6, 6:3, 6:1.

G ry z w yrów nan iem : -Stattlacnder— W ein- 
tlia l 6:2. 6:3. R ichterów na— Brunówna 6:0, 
6:2. Goldman, Luxenburg— Piętka, M eyerlio ff 
6:3, 4:6, 6:3. Kowalew ska, Loth walkover.

N a  podkreślenie zasługuje ponadto zw yc ię ­
stwo w  grze podwójnej (pó łfina ł) pp. Lotba- 
Em chowicza nad pp. Czetwertyńskim  i Erru 
chow iczem  w  stosunku 6:4 i 6:3, cc dowodzi, 
iż zgranie odgryw a obok techniki także b. 
poważną rolę.

NOWY REKORD KOBIECY W  LEKKIEJ 
ATLETYC E .

W  czasie pauzy na zawodach W is ła— Ju­
trzenka w  dn. 7 b. m. w  Krakow ie urządzono 
parę konkurencyj pań w  lekkiej atletyce, i  
których zasługuje na podkreślenie bieg szta­
fe tow y  60— 80— 100 m tr„ gdzie zespół W is ły  
ustanowił now y rekord polski, osiągając czas 
34.2. Dotychczasowy rekord należał do dru­
żyn y  Sokół 1 .W arszawa —  34.6, > >

PR O G RA M  M IĘ D ZYN A R O D O W YC H  IM PR E Z  
LE K K O A TLE TY C Z N YC H  Z U D Z IA ŁE M  PO L- 

SKICH Z A W O D N IK Ó W .

Pięciobój kobiecy pięciu państw odbędzie się 
w W arszaw ie  28 sierpnia. Zaproszono 5 państw 
a m ianow icie N iem cy, Austrja, Łotw a i Cze­
chosłowacja. Każde z państw w ystaw ia  po 
dwie zawodniczki. Czechosłowacja i Austrja 
odpow iedzia ły już przychyln ie, a N iem cy pro­
ponują urządzenie trójboju. Odpowiedź z Ło- 
t.\yy icęzc^e nie nądeszła.

W  -zwttłzku z pow yższem i zaw odam i roze­
grane będą zaw ody elim inacyjne. Jako kan­
dydatki do polskiej reprezentacji w ym ien iane 
są obok Konopackiej —  W oynarow ska, Scha- 
bińska, F reiw aldów na, Jasna, W iśka, Jabl- 
czyńska i kilka innych.

Tójm ecz słow iański odbędzie się 17 i 18 
września w  W arszaw ie  z udziałem  Czechów 
i Jugosłowian.

M ecz Górny Śląsk polski —  Górny Śląsk 
niem iecki odbędzie się 25 września w  K ró­
lewskiej Hucie. W  programie rów n ież zaw ody 
pań.

M ecz Polska— W ęgry  odbędzie się dopiero 
w  roku przyszłym , podobnie jak i mecz P o l­
ska— W łoch y  oraz Polska Czechosłowacja.

  0------
M IS TR Z  K O L A R S K I Ś W IA T A  ENG EL DO- 

Z N A Ł  P O R A Ż K I W  ŁO D ZI. W  m iędzynaro­

dowych kolarskich rozgrywkach w  Lodzi w 
finale biegu głównego, amatorski m istrz ko­
larski świata Engel, został niespodziewanie 
pokonany przez Belgi jeżyka de Bunne. W  b ie­
gu gości s łynny Niem iec zrew anżow ał się je­
dnak, bijąc W łocha Boiocchiego i de Bunna.

W ym ien ien i kolarze, którzy stanowią elitę 
kolarstwa zagranicznego, w ezm ą udział w  za ­
wodach kolarskich w  W arszaw ie w  dn. 11, 
11 i 15 bm. na Dynasach.

SPO ŁECZEŃSTW O  M USI W S P Ó Ł D Z IA Ł A Ć  
W  R E A LIZA C JI ID E I OLIM PIJSKIEJ.

Z zegarkiem  i metrem w  ręku pracuje sport 
polski; w a lczy  uporczyw ie o każdy ułamek 
sekundy, o każdy centym etr, dzie lący go od 
poziomu wszechśw iatowego sportu. L icząc i 
m ierząc zaczyna on obecnie poważne i tru­
dne przygotowania do w zięcia udziału w  IX  
Olim pjadzie 1928 roku w  St. Moritz i Am ster­
damie, a zapał i szybkie postępy naszych spor­
towców  każą przypuszczać, że sztandar pol­
ski w  stadjonie olim pijskim  będzie godnie re­
prezentowanym.

Polski Kom itet Olimpijski, który kieruje ca­
łokształtem  przygotowań do ekspedycji olim ­
pijskiej w ie o tern, że społeczeństwo polskie, 
wśród którego sport zdobył sobie już szeroką 
popularność —  zdaje sobie doskonale sprawę 
7. tych korzyści, jakie przyn ieść może dla pro­
pagandy naszej m łodej państwowości udatne 
wystąpienie sportu polskiego na Olimpjadzie.

Lecz, aby to w ystąpienie rzeczyw iśc ie  b y ­
ło pom yśłnem  i aby mogło ono przysporzyć 
sław y im ien iow i polskiemu, niezbędnem  jest 
drogą organizacji obozów ćw iczebnych dopro­
w adzić sprawność naszycu zaw odników  do 
na jw yższego poziomn, w ysłać ekspedycję jak- 
najliczniejszą, w yposażyć ją należycie, a na 
miejsen zaw odów  zapewnić sportowcom 
w szystkie m ożliw e w ygody. N a  to wszystko 
potrzebne są duże fundusze, których św iat 
sportowy i  Kom itet dać mogą zaledw ie czą­
stkę,

Tolski Kom itet Olimpijski, jako przedstaw i­
ciel sportu —  tego św iata czynu —  oczekuje 
i w ierzy  n iezłom nie, że ze zrozum ienia w aż­
ności wystąpien ia sportu polskiego na O lim ­
pjadzie zrodzi się zb iorow y czyn  społeczeń­
stwa, który da Kom itetow i niezbędne fundu­
sze na na leżyte przygotowanie oraz w ysłan ie 
sportowej reprezentacji Polskiej na Igrzyska 
IX -e j Olimpjady.

N ie pójdziem y prosić i nagabywać każdego 
o dar na fundusz olimpijski. N iechaj każdy, 
komu drogi jest honor barw  narodowych —  
przyczyn i się sam do powodzenia ekspedycji 
olimpijskiej.
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K O M U N IK A T  Z A R ZĄ D U  KZO PN . NR. 15.

1) T rzy  jęto na członka nadzw yczajnego 
KZO PN. tym czasowo K. S. Karpatia w G lin i­
ku Marjampolskim.

2) Zatw ierdzono term in 7. YH I. b. r. na ro­
zegranie zaw odów  m iędzym iastowych B ie l­
sko— Katowice.

3) Todaje się do w iadomości klubom przy­
należnym  do Podokręgów, że podania o zn iż­
ki kolejowe na leży przesyłać wprost do 
KZO PN. (K raków , M ikołajska 32) z pominię­
ciem  K ierow n ictw  Podokręgów.

4) W  przesłanym  klubom Spisie członków  
Krakowskiego Z. O. P. N. na leży skreślić w  
klasie C. K. S. Bochnia w  Bochni i T. S. Or­
lęta w  Krakow ie, a wpisać je do k lasy B.

5) Zm iany adresów: RKS. B łyskaw ica Czę­
stochowa, ul. Ogrodowa 6 p. .1. Szenwald. K. S. 
Burza Częstochowa, ul. W arszaw ska 30 p. 
Stanisław Skóra.

D z i a ł  g o s p o d a r c z a
W p ł y w y  s k a r b o w e .

W arszaw a, 8 sierpnia.

W p ły w y  z danin publicznych i monopolów 
w lipcu r. b. dały o 34.9 m iljonów  w ięcej, niż 
w  lipcu roku ubiegłego, w yn iosły  bowiem  ogó­
łem 179.7 m iljonów zł. wobec 134.8 milj. zl. 
w  tym że miesiącu roku ubiegłego. Na wzrost 
pow yższy z ło ży ły  się: w p ływ y  z podatków
bezpośrednie!), klóre łącznie z 10/ó dodatkiem 
i podatkiem m ajątkow ym  w yn iosły  50.3 m i­
lionów  wobec 41.2 milj. zł. w lipcu r. ub.; —  
w p ływ y  z podatków bezpośrednich, które w y ­
niosły 16.6 milj. zł. wobec 14.8 m ilj. zł. w  lip ­
cu r. ubiegłego: w p ływ y  z opłat stemplowych, 
które w yn iosły  13.6 milj. zł. wobec 10.4 milj. 
w  lipcu r. ub.; w p ływ y  z opłat clow ych , które 
w yn iosły  29.6 milj. zł. wobec 16.8 miłj. zł. w  
lipcu r. ub. i w p ływ y  z monopolów, które daty. 
59.6 milj. zł. wobec 51.6 milj. zl. w  lipcu roku 
ubiegłego.

W p ły w y  z danin publicznych i monopolów 
za okres od 1 kw ietnia do 31 lipca h. r. dały 
165.1 milj. zł. w ięcej, ndż w  tym że okresie ro­
ku ubiegłego, w yn iosły  bowiem  ogółem 602.7 
milj. zł. wobec 497.6 milj. zł. w  tym że okresie 
roku ubiegłego. W tem  w p ływ y  z danin pu­
blicznych w yn iosły  427.3 milj. zł. wobec 319.2 
milj. zł. w  tymże okresie roku ubiegłego. —  
W p ły w y  zaś z m onopolów 235.4 mil. zł. w o­
bec. 178.4 mil. zł. w  tymże okresie roku ubie­
głego.

Akcia rządu
w  sprawie rezerw  zbożow ych

zw róciliśm y się do przewodniczącego m iędzy­
m inisterialnej komisji do spraw rezerw  zbożo­
w ych , p. Sanisława Szwalbe z prośbą o udzie­
lenie nam informacji. P. Szwalbe ośw iadczył:

„R ezerw a  zbożowa ma na celu: 1) św iado­
me k ierowanie poziomem cen żyta  w  Polsce, 
jako jednego z podstawowych czynn ików  dla 
stabilizacji gospodarczej w kraju, 2) zorganizo­
wanie stałej podaży ży ta  (m ąki, chleba) dla 
w ażn iejszych  ośrodków przem ysłowych . Dro­
gą w iodącą do osiągnięcia cslu pod 1) będzie:

a) Odpowiednie zorganizowanie— pod w zg lę­
dem ilości, czasu i m ięjsca zakupów żyta. Do 
zakupów będą zużyte —  pod nadzorem  pełno­
m ocnika rządu w osobie Państwowego Banku 
Rolnego —  najpoważniejsze firm y rolniczo- 
handlowe. Częściowo zakupy będą dokonywane 
i przez te organizacje konsumentów, które sta­
nowią zorganizow any aparat aprow izacy jny, a 
w ięc Zw iązek  Spółdzieln i Spożyw ców  R. P., 
oraz niektóre m iejskie zakłady aprow izacyjne.

b) Odpowiednia organizacja sprzedaży —  
w iąże się to z drugim celem  rezerw*. Cel łen 
będzie osiągnięły przez zorganizowanie dosta­
w y  mąki (ch leba) dla m iejskich i spółdziel­
czych piekarń, klóre w  ten sposób będą stale 
■zaopatrywały część ludności w  ośrodkach prze­
m ysłow ych  w  mąkę, przem ieloną w  poważ­
nych m łynach oraz w  chleli, wypiekany w  
piekarniach m iejskich i spółdzielczych. W  ra­
zie  potrzeby interwencja ta będzie powiększa­
na z zapasów rezerw ow ych żyta, co, o c zyw i­
ście, tak znacznie zm niejszy popyt na ryn ­
ku, iż wraz. ze w strzym aniem  zakupów w  vv\* 
niku zneutralizuje nieuzasadnione liaussy ryn ­
kowe.

. . r Całą gesłję handlową akcji tworzenia re-
(A W ) Pragnąc zaznajom ić szeroki ogół z rzą- I zerw  zbożowych będzie prowadził Państw ow y 

_  dow ą akcją w spraw ię rezerw  zbożowych, I Bank Rolny pod nadzorem, specjalnej korni-



O W A  R K  F O n M A

Sezon letni w Kalifornii jest teraz w całej pełni. Zwłaszcza dużo gości przybiło ze Stanów Zjedno­
czonych. Na zdjęciu naszem widzimy urocze cztery teatralne i filmowe divy, które w Los Angelor

są mistrzyniami w grze piłki wodnej.

sji m iędzym inisterialniJ, Przew odniczącym  ko­
m isji, która urzęduje przy m inisterstwie spraw 
w ew nętrznych , jako resorce  aprow izacyjnym , 
jest delegat m inistra spraw w ewnętrznych —

Do akcji wciągniętą będą wszystkie zainte­
resowane organizacje gospodarcze spożywców, 
roln iczo-handlowe i m fyny.

N a leży  zaznaczyć, iż akcia tworzen ia rezerw  
ma być zharm onizow ana z akcją zaopatrzenia 
w  żyto wojsko, a to celem osiągnięcia skutecz­
niejszego ■wpływu tej akcji na k ra jo w y  rynek 
zbożowy. Zasadnicze posunięcia, jakie będą się 
nasuwać w  traktacie akcji, jak np. kwestia po­
ziomu cen zakupów, co się w iąże wogóle z 
kwestją poziomu cen ży ta  w  Polsce, będą de- 
cydowTane przez Kom itet Ekonom iczny Rady 
Alinistrów

ZapturzeD om ie towarom z Polski
Dyrekcja Tareu Poznańskiego donosi'
1) firm a syryjska, mająca yddział w  Egip­

cie, chce im portować z Polski następujące ar- 
Lykuły: tkaniny w ełniane, bawełniane, b ie liz­
nę, kołdry, szelki, krawaty, pończochy, skar­
petki, obuwie tennisowe, gal.m terję skórzaną, 
szklane w yroby, świece, m ydła, perfum y, 'wy­
roby farm aceutyczne, drobne w yroby m eta­
low e, papier, atrament oraz wszelkie inne ar- 
tytku ły, mające zbyt na rynku Bliskiego 
W schodu Na żądanie firm a może podać refe­
rencje.

2) F irm a grecka pragnie nabywać w  Polsce 
w yrob y  bawełn.ane, ,ak ze firy , panama-voi- 
le oraz przędzę wełnianą do w yrobów  tryko­
towych i dyw anów.

3) Firma grecka chce imporluwać z Polski 
k lepki bukowe w  dużych ilościach.

4) Firm a rumuńska^ahce orzy jąć repr/Hen- 
tację firm  polskich, względnie prowadzić na 
w łasny rachunek w yroby żelazne, drobne w y ­
roby m etalowe, chem ikalja, stearynę, farby 
ziem ne, pasy skórzane i armatury'.

5) Firm a turecka pragnie nabyw ać w Polsce 
skóry, m ydlą, w yroby szklane i w łókiennicze.

6) Firma z Egiptu pragnie przyjąć reprezen­
tację fabryk polskich bez względu na rodzaj 
wyrcbów .

W szelk ich  b liższych  in form acji udziela m iej 
siu urząd Targu Poznańskiego (Poznań, Gło­
gowska 42).
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Kronika e ko n o m iczn a.
P R Z Y W Ó Z  T O W A R Ó W  Z Z A G R A N IC Y  

D L A  U ŻYTK U  PR YW A TN E G O . Izba handlo­
w a i przem ysłow a w Krakow ie otrzym ała 
z Centralnej Kom isji p rzyw ozow ej w  W arsza­
w ie  następujący komunikat w  sprawie p rzy ­
wozu z zagran icy drcbnych przesyłek dla 
użytku prywatnego*

W szystk ie drobne przesyłki, zaw ierające 
rzeczy  używ ane lub nawet nowe, a przesyła­
ne inwalidom , bezrobotnymi i t p., prezenty’ , 
próbki bezwartościowe i t. d., wogóle w sze l­
kie drobne paczki, nie przedstawiające warto­
ści handlowej i nie pochodzące z krajów, 
z którem i nie zaw arliśm y traktatów, nie w y ­
magają pozwoleń m inisterstwa przem ysłu 
i handlu, o ile są zwolnione od cła przez de­
partament ceł m inisterstwa skarbu. W  zw ią­
zku z tem odbiorcy przesyłek, zaw ierających 
towary reglementowane, o ile pragną uzyskać 
ulgę celną, w in n i składać podania wprost do 
departamentu ceł, w yd zia ł U W  razie odmo­
wnej decyzji departamentu ceł, podania będą 
przekazyw ane do ministerstwa przem ysłu 
i handlu, celem  pow zięcia decyzji o udzielenie 
pozw olen ia na przyw óz.

Przesyłk i prywatne, zaw ierające odzież, b ie­
liznę i t. p używ ane, zw a ln iane są od cla 
bezpośrednio1'  przez urzędy pocztowo-celne, 
które nie w ym agają  rów n ież przedkładania 
pozwoleń p rz” wozu 

Z  PA Ń S TW O W E G O  M ONOPOLU TYTO N IO ­
W EGO. Bilans Państw ow y Monopolu Tyton io­
wego za rok ubiegły będzie sporządzony łącz­
nie z p ierw szym  kwartałem  roku bieżącego, a 
by tym sposobem ujednostajnić okres jego z ro­
kiem  budżetowym  ogólnopaństwowym ż który, 
jak wiadomo, lic zy  się od i  do 1-go kwietnia. 
Bilans ten w ykaże znaczną dochodowość Mo­
nopolu Tytoniowego. Obecnie już m ożna stwier 
dzić, że dochód ogólny wyniesie 315 m iljonów 
złotych, w  czem  dochód fabryczny stanowi 
266 m iljonów. Różn icę m iędzy temi dwiema 
cyfram i należy odnieść na poczet opłat akcy­
zowych.

W  ostatnich latach Drzerabianą ilośó surow­
ca tytoniowego w yraziła  się cyfrą  stałą mniej 
w ięcej 17-tu m iljonów  kg. W  tym  tytoniu, po­
chodzącego z p lantacyj krajowych, przerobiono 
2.329.849 kg. oraz 12.750 kg. łodyg tytonio­
wych, zużytych  na tytoń pośledniejszy. Cyfra 
ta wskazuje na znaczny rozw ój plantacyj kra­
jowych, gdyż w  r. 1925 zużyto tylko 850.934 
kg. tytoniu krajowego.

Ilościowo udział dzielnic przedstaw ia się na­
stępująco:

Malopolskn — 28 718 plantatorów i 1.194 he­
ktary obszaru uprawnego.

W o łyń  —  4.221 plantatorów i 238 hektarów 
gruntu.

Pom orze i Śląsk 180 plantatorów i 46 hek­
tarów  gruntu.

W  roku b ieżącym  najw iększy wzrost zainte 
resowania sprawą upraw y tytoniu w ykazał 
W ołyń , skąd napłynęły zgłoszenia 7.474 plan 
tatorów przy 409 hektarach zgłoszonego pod 
uprawre gruntu.

R ów n ież i w  G rodzieńszczyźnie rozpoczęto 
w tym roku plantowanie tytoniu. W yn ik  je­
dnak tegorocznej uprawy staną się wiadome 
dopiero w  miesiącach wrześniu i październiku, 
kiedy nastapią zbiory.

BEZROBOCIE N A  ŚLĄSKU . —  Urząd w o 
jewodzKi w  Katow icach komunikuje —  że 
w  czasie od 27-go lipca do 3-go sierpnia 
liczba bezrobotnych na terenie wojew ództw a 
śląskiego zm niejszyła się o 745 osób i w yno­
siła 48.374. Z tej liczby  na górniewo przypa­
da 20.112, na hutnictwo 3.689 W yk w a lifik o ­
wanych bezrobonych było 1.193 n iew ykw alifi 
kowanych zaś 15.471, um ysłowych 2 951, upra 
wnionyćh do pobierania zasiłków  29.131.

ZATAR G  BU D O W L ŁN Y  N A  ŚLĄSKO . Jak 
donosi śląski „Głos Porann y" przem ysłowcy 
budowlani odrzucili wyrok, w ydany przez ko­
misję arbitrażową i pojednawczą w  Katow icach 
w  sprawie podwyżki płac dla robotników budc 
w lan ych ; natomiast zw iązek pracowników bu­
dow lanych przyją ł umowę i zw rócił się do 
m inisterstwa pracy i opieki społeczne' o jej za­
twierdzenie. Rozstrzygn ięcie m inisterswa zapa­
dnie w  bież. tygodniu.

ZŁO TO  N A  PO LESIU . W  sierpniowym  nu­
merze organu górnośląskich przem ysłowców 
górm czo-nutniczych „Z eiisch rift", zabiera gbs  
prof. uniwersytetu w iedeńskiego Leitm eier w  
kwestji złota na Polesiu i podaje w yn ik i swych 
badań. Prof. Leitm eier jeszcze w  lecie J925 r. 
badał teren koło W ie lk ich  Różan i na podsta­
w ie swych spostrzeżeń w ysnuw a następujące 
wnioski-

Badania mikroskopowe nie w ykazu ją więk ■ 
szych zblokowanych ilości złota, natomiast u 
kazuje się ono, jako czyste złoto w  stanie bar­
dzo rozdrobnionym na szerszym  terenie. W e 
wszystkich próbach, jakie przeprowadzono la­
boratoryjnie, stw ierdzono obecność złota, je­
dnak w  w ielu  wypadkach znaleziono tylko śla­
dy. Dalej stw ierdza profesor, że im głębiej, 
tem ilość pojaw iającego się złota jest większa. 
Pon iew aż dalsze badania i w iercenia studzien 
w  poszukiwaniu złota nie pociągają za sobą du 
żych  kosztów, prof. Leitm eier doradza prowa­
dzić dalsze prace przy w ierceniu studzien no­
w ych  i pogłębianie obecnych, co wykazać mo­
że czy  opłaci się eksploatować złoto na Tolesiu.

Artykuł prof. I,eitm eiera traktuje zagadnienie 
złota na Polesiu nader poważnie i w szech­
stronnie

CENY R YB  I ŚLED ZI. Ceny ryb kształtow ały 
się w  tygodniu ubiegłym  następująco: w  hurcie 
za 1 kg.: karpie 4.25— 4.50, sandacze mrożone 
2.25, na lodzie 4.00; w  detalu za 1 kg.: karpie 
żyw e  5.00, śnięte 3 50— 4.00, liny  żyw e 5.00—  
6 00, śnięte 3.5— 4.00, karasie śnięte 4.00— 4.50, 
łosoś 15.00, węgorz 7.00, szczupak ży w y  6.00, 
śnięty 4— 4.50, sandacze mrożone 3.(JO, na lo­
dzie i.OO, leszcze żyw e 4.00, okonie 3.00, śre­
dnica 1.20— 1.50, drobnica 0.50— 1.00. Ruch sła 
by ze względu na panujące upały, wskutek cze­
go zm niejsza się dowóz i konsumeja, ponieważ 
ryby ulegają szybko zepsuciu.

N a rynku śledzi nastąpiła ostatnio bardzo 
poważna zw yżka, s]i>wodowana głównie powa­
żnym  wzrostem  konsumeji i m niejszem i sto­
sunkowo połowami. Przed kilku dniami nade­
szły już prócz śledzi szkockich i ulików, rów ­
nież śledzie yarmonthskie, holenderskie i szw e­
dzkie z tegorocznego połowu. Import śledzi bar­
dzo duży Warur.ki sprzedaży w  hurcie prze­
w ażnie gotówka lub rachunki otwarte do 10-ciu

dni. 'Notują, loc" skład W arszaw a za  beczkę 
(netto 140 k g j :  tegoroczne matiesy gatunek le i 
w ic —  135- -145 zł., m attfulsy gatunek lew c 
150— 160 zł , mattfulsy 155— 160 zł., matiesy 
yarmoutbskie zeszłoroczne 155 zł., u lik i te­
goroczne za pół beczki: gatunek lew ic medium 
[00—  U0 zł., s'elected 110— 115 zł., large 120, 
castelbay selected 120, large 130, bunerana se- 
lectod 115, large 130 zł.

R YN E K  C H E M IK A LIÓ W . Na rynku chem i­
kaliów  ruch norm alny. Jedynie przetwory 
zw ierzące oraz superfosfaty cieszą się bardzo 
znacznym  popytem. Notują za 100 klg. loi o 
fabryka bez opakowania: aceton 420 zł., a l­
kohol m etylow y - techniczny 250, azotan amo­
nowy (z  opakowaniem ) 103.60, benzol han­
d low y 90 proc. —  105, czysty  —  120, chlorek 
;wapnia —  20 do 22, chloroform  czysty  — • 
700, dla narkozy —  1.700, fenol czysty  —  
325, formalina 30 proc —  220, g liceryna far­
maceutyczna —  500, techniczna —  • 20, Kar­
bid 58— 62, karbolineum —  42.50, klej kost­
ny —  240, klej skórny 300 zł., krezole —  125, 
kwas solny bez arsenu —  12, octowy tech­
niczny 30 proc. —  100, naftalin surowy pra­
sowany —  34.50, czysty w  łuskach —  65, 
octan sodu —  125, octan ołowiu —  250, 
oleina zw ierzęca —  300, smoła preparowa­
na —  31, siarczan amonu —  43, .siarczek so­
kow y —  150 zł. w  złocie, siarkowy —  6.98, 
du 60f62 proc. —  55 zł. w  złocie, kwas m rów- 
mączka kostna odklejana 30 proc —  11.50, 
oleum 20 proc. —  10.55 zł. w  złocie, soda 
omaniakalna —  28 zł., kaustyczna —  250, 
superfosfat 16 proc. —  13.2S do 13.92', toluol 
czysty —  120, azotniak m ielony za 1 klg. —  
1.75, granulowany —  1.95, ffryc iyn a  czysta — . 
12 zł. za 1 klg.

U M O W A  N A F T O W A . „W ien er A llegem eine 
Zeitung" donosi, że m iedzy Vacum Oil Com­
pany i polskiemi przedsiębiorstwami naftowe- 
mi, w  szczególności z Polskiem  Tow arzystw em  
naltowem  stanęła umowa, wedle której przed­
staw iciele w ielk iego am erykańskiego trustu naf 
towego bezpośrednio po ukończeniu rokowań z 
rosyj9kiemi tow arzystw am i naftowem i udadzą 
się do Polski, ażeby dojść tam do porozumienia 
z tow arzystw am i polskiemi- „W . Ali. Zeitung" 
dowiaduje się, że ze strony interesentów am e­
rykańskich doniesiono towarzystwu polskiemu, 
że rokowania muszą być narazie odroczone, d o  

niew aż rokowania z tow arzystw am i rosyjskie- 
mi napotkały na większe trudności n iż z po­
czątku przypuszczano. I ’olskie Tow arzystw o 
naftowe, w  którem znaczny udział ma au- 
strjacki Zakład kredytowy, pertraktowało już 
dawniej z Yacum  Oil Company w  tym  kierun­
ku, by Yacum  Oil Company objęło polskie To­
warzystwo naftowe i przydzie liło  akcjonariu­
szom polskiego Tow arzystw a akcje Vacum Oil 
Company. T rz e m a  w  rokowaniach —  zdaniem  
dziennika w i ■'dońskiego —  nic potrwa długo i 
spodziewać się należy, że porozumienie w krót­
ce nastnpi.

B A N K I SZW A JCAR SK IE  (A W ). W  Bazylei 
powstało z kapitałem  akcyjnym  30 m iljonów 
franków szw. tow. akc. „F iducla ire Indu- 
strielle, S. A .“ , w  celu obrony interesów w ła ­
ścicieli papierów wartościowych oraz nabyw a­
ni? udziałów  przem ysłowych.

JA R M A R K I I  W Y S T A W Y  Ś W IA TO W E  W  
R. 1C27. (A W ). 21— 24 sierpnia K ró lew iec —  
X V  niemiecki jarmark (m iędzynarodow y jar­
mark próbek techn . i budowlanych oraz w y ­
stawa rolnicza). 28 sierpnia  do 3 w rześn ia  —• 
Lipsk ogólny ja rm ark  próbek, jarmarK tech­
n iczny i budowlany.
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